
Zjednoczeni 
we Froncie 

Narodowym
będziemy jak źrenicy oka strzec

i umacniać nasze państwo ludowe

by nigdy nie powtórzy} sip wrzesień 1939 r.
Rezolucja uchwalona na wiecu w słolicy 

w zwiqzku z 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę
W dniu 1 bm. — w 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego 

na Polskę odbył się w hali ZS Gwardia w Warszawie 
wielki wiec ludu stolicy, zwołany k inicjatywy Ogólno­
polskiego Komitetu' Frontu Narodowego.

Na wiecu obecni byli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa i rządu 
PRL, przedstawiciele zakła­
dów pracy, aktywiści stołecz­
nego i dzielnicowych komite­
tów Frontu Narodowego, 
przedstawiciele wojska i mło­
dzieży.

Przewodniczył zgromadze­
niu wiceprzewodniczący O- 
golnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, sekre­
tarz CRZZ, Wiktor kłosiewicz.

Wiec zagaił Wiktor Kłosie­
wicz, po czym przemawiali go 
raco oklaskiwani przez zebra­
nych: sekretarz Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, sekretarz KC PZPR
— Edward Ochab, członek 
prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go. wiceprzewodniczący NKW 
ZSL — Stefan Tgnar, oraz 
członek Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, 
wiceprzewodniczący CK SD
— Stanisław Kulczyński.

Zwolnienie 
gen. de Castries

Jak donosi Wietnamska Agen­
cja Prasowa, naczelne dowódz­
two Wietnamskiej Armii Ludo, 
wej przekaże naczelnemu do­
wództwu wojsk francuskich w 
dniu 2 września br., tj. w dniu 
wietnamskiego święta narodowe­
go — generała de Castries (b. 
dowódcę twierdzy Dien Bien-fu) 
i wielu innych wziętych do nie- 
wali oficerów francuskich sit 
zbrojnych.

Depesze z okazji 9 rocznicy
proklamowania 

Wietnamsśdej Republiki Demokratycznej
Do
towarzysza ho szi-mina 
prezydenta wietnamskiej 
republiki demokra­
tycznej

Z okazji święta narodowego 9 
rocznicy proklamowania Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej proszę Was, Towarzyszu 
Prezydencie, o przyjęcie najgo. 
r^tszych pozdrowień narodu pol- 
Rk>ego oraz Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i mnich własnych, dla bohater­
skiego narodu wietnamskiego, 
rządu Wietnamskiej Republiki 
Ren okratycznej i dla Was. To­
warzyszu Prezydencie, osobiście.

Naród polski gorąco powitał 
Zawarcie porozumienia genew­
skiego o przerwaniu działań wo­
jennych w Indochinach jako 
Wielki sukces narodów indochiń- 
skich i pokojowych sił na całym 
święcie.

Lord Reading
zastqpi Edena
na konferencji w Manilli

LONDYN (PAP)
Jak ne-dała Agencja Reutera,

brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych opublikowało 31 
sierpnia komunikat stwierdza. 
Jący, że minister spraw zagra­
nicznych Eden nie będzie obec­
ny na konferencji w Manilli w 
sprawie SEATÓ (blok mili- 
tarny Azji południowo.wscho- 
'••n’ęj) „w związku z pilnymi i 
doniosłymi zagadnieniami, któ­
re wyłoniły się wskutek odrzu 
cenią EWO przez francuskie

gromadzenie Narodowe".
, . * czele delegacji angiel-

iej na konferencję w Manilli 
stanie lord Reading.

Wyd. AB Poznań, 3 IX 1954 r. Nr 210 (3266)

Następnie Wiktor Kłosie­
wicz odczytał tekst następu­
jącej rezolucji, którą zebrani 
przyjęli przez aklamację.

Rezolucja
W 15 rocznicę najazdu 

hitlerowskiego na Polskę, 
my, mieszkańcy stolicy, 
zebrani na wiecu zorga­
nizowanym przez Ogólnopol­
ski Komitet Frontu Narodo­
wego składamy hołd pamię­
ci poległych we wrześniu 
1939 roku żołnierzy i ofice­
rów' .składamy hołd bohater­
skim obrońcom Warszawy, 
Westerplatte, Kutna i llelu, 
robotnikom, chłopom, inteli­
gencji polskiej, którzy nie 
szczędząc krwi — mimo nie­
udolności i dezercji sanacyj­
nego dowództwa, mimo braku 
odpowiedniego uzbrojenia — 
ofiarnie bronili ziemi ojczy­
stej. Składamy hołd męż­
nemu ludowi Warszawy i ro­
botniczym batalionom, nie­
ugiętym obrońcom stolicy 
Polski. Na zawsze zachowa­
my w pamięci świetlaną po­
stać płomiennego rewolucjo­
nisty i patrioty Mariana Bucz 
ka, który wprost z murów’ sa­
nacyjnego więzienia stanął 
na barykadach i mężnie zgi­
nął od kul faszystowskich na 
jeźdźców.

Piętnujemy winowajców 
klęski w'rześniow'ej, burżua- 
zyjne rządy — partie przed- 
wrzcśniow’e, które z lęku 
przed ludem polskim i z nie­
nawiści do ZSRR związały

Naród polski śledzi obecnie z 
największą sympatią wysiłki za. 
przyjażmonego narodu wietnam­
skiego, zmierzające do pokojo­
wego zjednoczenia swej ojczyz­
ny. wysiłki popierane przez cały 
obóz pokoju, demokracji i socja. 
lizmu, któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki.

Przesyłam Wam, Towarzyszu 
Prezydencie, oraz całemu naro­
dowi wietnamskiemu serdeczne 
tyczenia największych sukcesów 
w odbudowie znękanego wojną 
kraju, oraz w umocnieniu i roz­
kwicie Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej.

ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

Do
TOWARZYSZA HO SZI MINA 
PREZYDENTA I PREZESA 
RADY MINISTRÓW WIETNAM­
SKIEJ REPUBLIKI DEMO. 
KRATYCZNEJ

W dniu 9 rocznicy powstania 
Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej przesyłam Wam, To­
warzyszu Prezydencie, oraz rzą­
dowi Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej najserdeczniej, 
sze pozdrowienia w Imieniu rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i moim własnym.

Naród polski życzy narodowi 
wietnamskiemu z okazji święta 
narodowego Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej dalszych 
sukcesów na drodze utrwalenia 
pokoju i niepodległości.

Niech żyje i umacnia się przy, 
jaźń i braterstwo między Wiet­
namską Republiką Demokratycz­
ną i Polską Rzecząpospolitą Lu­
dową oraz wszystkimi krajami 
obozu pokoju, któremu przewo. 
dzi wielki Związek Radziecki, 
ostoja pokoju i wolności naro­
dów.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

nasze państwo z obozem mię­
dzynarodowej reakcji, z si­
łami antyradzieckimi, wrogi-

(Ciag dalszy na str. 2)

Pierwsze rozstanie się z marną jest nieprzyjemne nawet 
wtedy, gdy dokoła widzi się wielu chętnych do zabawy 
rówieśników i piękne, kolorowe zabawki. Ale Marysia 
Marcinkowska — jedna z „nowych" w przedszkolu na 
Dębcu — czuje się tutaj doskonale i z apetytem zajada

swoje pierwsze „przedszkolackie" śniadanie.

W realizacji planu odstawy żywca
przoduje pow. Czarnków

Wloką się powiaty: Koło, Trzcianka i Poznań
Duże nasilenie zbiorowych 

odstaw żywca miało miejsce 
w poniedziałek. W tym dniu 
przeszło 200 chłopów gminy 
Krotoszyn przywiozło na po­
czet planu 268 sztuk trzody 
chlewnej. 131 chłopów dostar 
czyło do GS w Pępowie (po­
wiat Gostyń) 178 bekonów, z 
tego 5 ton na obowiązkowe 
odstawy, a 10 ton w ramach 
kontraktacji i poza planem. 
25 chłopów biorących udział 
w tej odstawie, wywiązało się 
zupełnie z planu rocznego. 
Gmina Krzykosy (powiat 
środa) dostarczyła 84 świnie, 
a pobliska gmina Dominowo 
w dniu następnym 101 sztuk. 
Do Stęszewa chłopi przywieźli 
124 sztuki trzody o wadze łą­
cznej 14,5 tony. Przykładów 
masowych odstaw żywca mo­
żna by przytoczyć bardzo du­
żo.

Ogólnie w sierpniu chłopi 
naszego województwa zorga­
nizowali 107 zbiorowych 
transportów z żywcem. W re­
alizacji planu miesięcznego 
wysunął się na czoło powiat 
Czarnków z 103 procentami, 
za nim znalazły się powiaty: 
Międzychód, Ostrów i Rawicz.

Już 12 gmin
wykonało

roczny plan
zbożowy

We środę informowaliś­
my, że 10 gmin w woj. po 
znańskim zrealizowało w 
100 proc, roczny plan obo 
wiązkowych dostaw zboża 
dla państwra. W czwartek 
nadszedł meldunek z Kali­
sza, stwierdzający, iż dwie 
dalsze gminy w tym powie 
cie — Ceków i Ostrów Ka­
liski wykonały także cał­
kowicie zadania planu 
rocznego.

Razem więc 12 gmin w 
naszym województwie roz 
liczyło się z państwem w 
planowych dostawach zbo 
ża z tegorocznych zbiorów.

Oczekujemy na podob­
ne meldunki z innych 
gmin.

Wstępując na wyższą uczelnię — jest 
się już człowiekiem naprawdę doro­
słym i wtedy żadne nowości nie wpro­
wadzają w zakłopotanie. Studenci 
1 roku WSE witają nowy rok aka­
demicki ze spokojem, i uśmiechem.

525 gromad I 82 tys. chłopów 
są na bieżąco w odstawach 
żywca. Wielu też chłopów 
zrealizowało już roczne pla­
ny. Jak zawiadamiają nas ko 
respondenci, roczny plan od­
stawy żywca w powiecie wol- 
sztyńskim zrealizowało 600 
chłopów, a w powiecie wągro- 
wieckim około 400. Liczba ta 
z dnia na dzień rośnie.

Są W'sie w’ naszym woje­
wództwie, jak Wąchabno i

(Ciąg dalszy na str. 2)

1 września
na punktach skupu

Nie wolno osłabiać
tempa dostaw

Od środy rozpoczęła się re­
alizacja wrześniowego planu 
skupu zboża. Piękny sukces 
chłopów wielkopolskich, któ 
rzy plan sierpniowy znacznie 
przekroczyli, udowodnił, że 
województwo nasze ma peł­
ne możliwości, aby piany nie 
tylko wykonywać, lecz je 
przekraczać.

Otrzymane jednak przez 
nas meldunki z kilku punk­
tów skupu dowodzą, żc suk­
ces sierpniowy zamiast być 
bodźcem do systematycznego 
wykonywania planów’, wywo­
łał objawy samouspokojenia.

Oto 1 września (do godz. 
17) do punktu skupu w Tar­
nowie Podgórnym, pow. Po­
znań chłopi dostarczyli tylko 
4 tony zboża, podczas gdy 
plan dzienny wynosi 70 ton. 
Podobnie punkt skupu PZZ 
w Buku, pow. Nowy Tomyśl, 
który w drugiej połowie sier­
pnia przyjmował od chłopów 
indywidualnych przeciętnie 
po 30 ton zboża dziennie, w 
środę skupił zaledwie jedną 
trzecią tej ilości.

Z tym niepokojącym zja­
wiskiem nic można się pogo­
dzić. Tempa dostaw nie wol 
no osłabiać ani na jeden 
dzień. Jedynie bowiem ryt­
miczne wykonywanie planów 
dziennych gwarantuje szyb­
ką i przedterminową realiza­
cję planów miesięcznego i 
rocznego.

Radośnie 
powitała młodzież

szkół poznańskich

nowy rok szkolny
W dniu 1 września we wszystkich szkołach 

podstawowych i liceach ogólnokształcących, w 
szkołach zawodowych i technicznych wszystkich 
typów odbyły się uroczystości związane z rozpo­
częciem roku szkolnego. Na poznańskich wyż­
szych uczelniach zainaugurowali nowy rok aka­
demicki słuchacze pierwszych lat.

W godzinach porannych ulice naszego miasta 
wypełniła odświętnie ubrana młodzież. W rados­
nym nastroju spieszyli do swych szkół zarówno 
„dorośli" szósto- i siódmoklasiści, jak i najmłodsi 
— odprowadzani do szkoły przez rodziców.

W tym roku Jest nas więcej 
niż kiedykolwiek...

Przez szeroko otwarte okna szkoły TPD nr 21 
na Dębcu widać czerwieniejące świeżą cegłą nowe 
bloki mieszkalne. Uczniowie tej szkoły, słuchając 
na każdej lekcji słów nauczyciela o rozwoju na­
szej gospodarki i budownictwa, mogą „na gorąco" 
porównywać je z rzeczywistością.

Poważne są osiągnięcia na­
szego szkolnictwa. Przynoszą 
coraz więcej powodów do du­
my i radości. Nie zabrakło 
ich również w szkole nr 21. 
Witając przybywających z 
■wakacji uczniów i życząc im 
nowych sukcesów w pracy — 
kierownik szkoły raz jeszcze 
przypomina nazwiska przo­
downików nauki — takich, 
Jak Jerzy Figlak, Jurek Grab 
kowski, Ryszard Sobkowiak 
— których śladem pójdzie 
na pewno młodzież wszyst­
kich klas szkoły.

W nowym roku szkolnym 
na Dębcu uczyć się będzie o 
120 dzieci więcej niż w roku 
ubiegłym. Ilość oddziałów 
wzrosła z 15 do 18, a klas pier 
wszych jest obecnie aż czte­
ry.

W osiągnięciach szkoły nie 
brak oczywiście zasług sa­
mych uczniów, uzyskujących 
z każdym rokiem coraz lepsze 
wyniki w nauce. Bogusław 
Kasprzak z klasy VII, wita­
jąc wychowawców i kolegów, 
złożył w imieniu wszystkich 
uczniów zobowiązanie jeszcze 
bardziej sumiennej i wydaj­
nej pracy.

Występami artystycznymi 
zespołów poszczególnych klas 
zakończono inauguracyjne u- 
roczystości w szkole dębiec- 
kiej.

Wśród nowych 
studentów

W Collegium Minus pamlje 
niecodzienny ruch i gwar.

Budynek szkolny jest już zupełnie blisko. Minka Władzi 
Nowakowskiej, idącej na swe pierwsze, spotkanie ze 
szkolą, staje się nagle... trochę niepewna. Otuchy do­
dają jednak wesołe uśmiechy „dorosłych" koleżanek z 
II klasy: Halinki Laskowskiej, Tereni Gawałek i Ali 

Brzozowskiej.
Przekonasz się, Władziu, że i tobie będzie w szkole na 

Dębcu wesoło i przyjemnie!

Wytrwała postawa robotników 
zmusiła przedsiębiorczy* do u-t^stw

Metalowcy bawarscy
zwycięsko zakończyli strajk

W poniedziałek 31 sierpnia 
odbyło się głosowanie straj­
kujących metalowców bawar 
sklch w sprawie przyjęcia 
kompromisowych propozycji, 
przedstawionych przez komi­
sję rozjemczą. 52,8 proc, me­
talowców bawarskich wypo­
wiedziało się przeciwko przy 
jęciu kompromisowych propo 
zycji. W ten sposób większość 
strajkujących wyraziła wolę 
kontynuowania walki aż do 
zupełnego spełnienia ich po­
stulatów i podwyżki płac o 
12 fenigów na godzinę. Jed­
nakże statut Związku Zawodo 
wego Metalowców przewidu­

Hol i korytarze pełne są stu­
dentów, którzy przybyli na 
uroczystość rozpoczęcia I ro­
ku studiów na wydziałach 
matematyki, fizyki, chemii 
oraz prawa.

Przed tablicą ogłoszeń 
grupa studentek i studen­
tów z ożywieniem oma­
wia plan wykładów i ćwi­
czeń. W grupie tej spotykamy 
m. in. Irenę Ćhmarzankę, 
absolwentkę Technikum Che­
micznego Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła 
w Poznaniu. Na Wydział 
Chemii przyjęta została bez 
egzaminu, ponieważ równo­
cześnie ze świadectwem doj­
rzałości uzyskała dyplom przo 
downika nauki i pracy spo­
łecznej.

— Specjalnie interesuje mnie 
to chemii synteza organiczna, ta 
dziedzina studiów, która w Fol- 
sce ma dziś wielkie możliwości 
rozwoju — mówi Chmarzanka.
— Po ukończeniu studiów 
chcialabym pracować nadal 
naukowo.

W następnej grupie studen 
tów zastajemy Mariana Sta- 
cliowskicgo, dotychczasowego 
laboranta w Zakładach Prze­
mysłu Gumowego „Stomil". 
Jest on absolwentem wydzia­
łu dla pracujących Technikum 
Przem. Gum. w Poznaniu. 
Stachowski, mimo że równo­
cześnie pracował zawodowo
— ukończył Technikum jako

(Ciąg dalszy na str. 4)

je, że za kontynuowaniem 
strajku musi się wypowie­
dzieć co najmniej 75 procent 
strajkujących. Wobec tego od 
1 września strajkujący podej 
mą pracę.

Dzięki odważnej i wytrwa­
łej walce metalowców bawar­
skich, przedsiębiorcy zostali 
zmuszeni do ustępstw. Mimo, 
że na początku strajku od­
rzucali oni wszelkie żądania 
robotników, to jednak w koń 
cu musieli zgodzić się na pod 
wyżkę płac robotników o 10 
fenigów na godzinę oraz pen 
sji pracowników umysłom ’’ch 
o 5 do 7 proc.



Przeciwnicy odbudowy miiitaryzmu niemieckiego 
powitali sitami® EWŚ przez Francją 

jako wielkie zwycięstwo sił pokoju
Popłoch i wściekłość zwolenników wojny 

Echa prasy światowej
Uchwała francuskiego Zgromadzenia Narodowego, od­

rzucająca bez dalszej dyskusji osławiony układ o EWO, 
wywołała olbrzymie wrażenie na całym świecie. Powitali 
ją z radością jako wielkie zwycięstwo wszyscy przeciwni­
cy planów odbudowy agresywnego miiitaryzmu niemiec­
kiego, wszyscy rzecznicy pokojowego rozwiązania proble­
mu Niemiec i wszyscy obrońcy pokoju. Wśród zwolenni­
ków EWO wiadomości z Paryża wywołały popłoch i 
wściekłość. Nastroje te znajdują wyraz w niezliczonych 
komentarzach prasy światowej. Oto niektóre z tych ko­
mentarzy:

wienia w Europie trwałego 
pokoju.

„Combat“ pisze: Potwór 
EWO jest martwy. Usunięte 
zostało brzemię, które ciąży­
ło nad życiem politycznym. 
Zgromadzenie Narodowe 
stwierdziło, że Francja odma 
wia łączenia się z military- 
stycznymi Niemcami, któ­
rych zamierzeń oba7/ia się 
na podstawie doświadczeń 
przeszłości. Odrzucenie ukła-

• Francja 
dokonana wybora
- „Frawda“

' MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" w ko­

respondencji z Paryża pod­
kreśla, że z chwilą wejścia 
pod obrady parlamentu fran­
cuskiego kwestii losów tzw. 
„armii europejskiej" Francja 
stanęła przed koniecznością 
wyboru. Chodziło o to, czy 
pójdzie ona drogą pokoju i 
niezawisłości narodowej, czy 
też zostanie wciągnięta do a- 
merykańskich planów wskrze 
szenia miiitaryzmu niemiec­
kiego, planów zagrażających 
pokojowi i bezpieczeństwu 
Francji oraz innych narodów 
er ropejskich. I oto zapadła 
już decyzja. Francuskie Zgro 
madzenie Narodowe — stwier 
dza „Prawda" — odrzuciło 
układ paryski o EWO, odrzu 
ciło plany utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" 
i rernilitaryzacji Niemiec za­
chodnich pod szyldem tej 
v spolnoty. Większość Zgro­
madzenia Narodoi, ?o powzię 
ła uchwałę, która odpowiada 
pragnieniom i dążeniom na­
rodu francuskiego, żywot­
nym interesom Francji.

Wielki dzień Francji
Po* wór EWO

- - jest martwy
PAR} t. (PAP)
Entuzjazm całej postępo­

wej opinii publicznej i wszy­
stkich Francuzów, którzy bez 
wżględu na swe poglądy po­
tępiali haniebny układ o 
EWO, znajduje wymowny wy 
raz na łamach licznych dzień 
ników.

Odrzucenie EWO pisze 
w dniu 31 sierpnia ,,1‘Huma- 
nitć" — jest wielkim zwycię­
stwem narodu francuskiego 
i wielkim zwycięstwem poko­
ju.

Dziennik składa hołd tym 
wszystkim, którym Francja 
to zawdzięcza.

„Liberation" w artykule 
wstępnym pt. „Wielki dzień" 
pisze m. in.:

Chciano narzucić Francji 
jarzmo niewoli. Jednakże 
Francja udaremniła układ, 
który miał do tego doprowa­
dzić.' Położono kres kłam­
stwu. Z chwilą odrzucenia 
EWO zmienił się cały między 
narodowy klimat polityczny 
Zniknęła przeszkoda, która 
zagradzała drogę do ustano-

2 WRZEŚNIA 1943 R. 
zginął z rąk hitlerowskich opraw 
cow Janek Krasicki organizator 
i czołowy przywódca Związku 
Walki Młodych. Natychmiast po 
zajęciu Polski prze? okupanta. 
Janek Krasicki staną1 w pierw­
szych szeregach walki o tiiepod 
ległość Prowadząc swą działał 
ność w kołach młodzieży robot­
niczej Warszawy uczył nrbodzleż 
kochać głęboko lpd polski, uczył 
ją walczyć o wvzwolenie kla.sv 
robotniczej o postęp i sprawie 
dliwość społeczna o Polskę so 
cjalistyczną. Wskazywał drogę 
do tej Polski Aresztowany orzez 
gestapo nie da1 sie wziąć be? 
oporu. Zginął w zaciętej walce, 
takiej laką bvło całe jeao tycie

2 WRZEŚNIA 1945 R. 
podpisana została kapitulacja Ja­
ponii Drąga .wo.na kwiatowa za 
kończyła sie na wszystkich fron 
tach.

2 WRZEŚNIA 1945 R.
powstała Wietnamska Republika 
Demokratyczna. Dziś gdv w wy­
niku pomyślnych obrad Konfe­
rencji Genewskiej podpisano ro- 
zejm w Indochinach. naród wiet­
namski po raz pierwszy od wie­
lu lal obchodzi te radosną rocz­
nice w pokoju.

du o EWO — pisze dziennik i rują, że Wielka Brytania po
— wysuwa na plan pierwszy 
ideę konferencji czterech mo 
carstw w sprawie zjednocze­
nia Niemiec.

Dzienniki reprezentujące 
punkt widzenia rzeczników 
EWO nie ukrywają swych u- 
czuć głębokiego żalu i wście 
kłości. „Figaro" pisze z roz­
paczą, że Zgromadzenie Na­
rodowe pogrzebało EWO bez 
dyskusji. Również „Franc-Tl- 
reur" pisze o uchwale Zgro­
madzenia Narodowego z przy 
gnębieniem 1 goryczą, przy, 
czym atakuje gwałtownie j 
Mendes-France‘a. I

Amerykanie wikwfri 
iraeifo ggpesołm

W podobny sposób, świad­
czący o niezwykłej konster­
nacji ! wściekłości, komentu­
ją wydarzenia paryskie wszy 
stkie reakcyjne dzienniki i 
rozgłośnie radiowe w USA. W 
głosach prasy amerykańskiej 
powtarza się wciąż formuła, 
że francuskie Zgromadzenie 
Narodowe „zadało śmiertelny 
cios EWO".

„New York Times" podkre­
śla. że odrzucenie układu o 
EWO jest również ciężkim 
ciosem dla Adenauera i całej 
jego polityki.

„Daily Mirror" pisze, że wy 
nik głosowania w parlamen­
cie francuskim spowodował 
niezmiernie ciężki kryzys po 
lityczny.

Z głosów prasy amerykań­
skiej wynika jednak, że koła 
rządzące USA nie rezygnują

Świętu wietnamskiego narodu
po ośmiu latach straszliwej wojny, nie- 
* opisanych cierpień i wyrzeczeń — 

spokój i radość wróciły do wietnamskich 
miast i wsi, do lasów i górskich wąwozów. 
Zapełniły się ludźmi, zatetniły życiem 
miasta, na czas wojny opustoszałe i wy­
ludnione Na polach ryżowych pracują 
chłopi, spokojni, że nie dosięgnie ich już 
śmiercionośna bomba. Pogasły kopcące 
kaganki w skalnych pieczarach i leśnych 
lepiankach, gdzie tak niedawno jeszcze 
ukryte były szkoły. Dzieci wietnamskie 
uczą się dziś w pełnym świetle dnia, a 
Idąc do szko’y ufnie spoglądają w niebo, 
na którym nie pojawia się już cień wrogie, 
go samolotu W pokoju i radości obchodzi 
naród wietnamski dziewiątą rocznicę po­
wstania Wietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej.W iet.namska Republika Demokratyczna 

proklamowana została 2 września
1945 roku, po przepędzeniu najeźdźców ja­
pońskich, którzy okupowali kraj w czasie 
woiny. Powstanie republiki położyło kres 
panowaniu francuskich kolonizatorów, 
którzy przez 75 lat ciemiężyli naród wiet­
namski Powstał wolny, niezawisły, zjed­
noczony Wietnam Robotnicy i dropi wiet­
namscy skazani dawniej na nędzną wege­
tację, wyzuci z wszelkich praw' stali się 
wolnymi ludźmi pe’nopraWnymi współgo­
spodarzami swego kraju.

Po raz pierwszy w historii Wietnamu 
naród mógł swobodnie wybrać swe własne 
przedstawicielstwo — Zgromadzenie Na 
rodowe. Już w pierwszych dniach swego 
istnienia rząd demokratyczny wprowadzi! 
w życie nowy kodeks Drący, znoszący daw­
ny niewolniczy ucisk robotników podwyż 
szył płace robotnicze, ustanowił 8-godzin- 
ny dzień roboczy, wydał zakaz zatrudnia­
nia dzieci. Rząd położył również kres nie- 
ogranicz.oncmu wyzyskowi chłopów pracu­
jących przez obszarników: w‘ ostatnich 
latach przeprowadzona została reforma

z prób osiągnięcia w inny 
sposób celu, któremu mia­
ła służyć EWO.

Nowe nadzieje 
Anglii

LONDYN (PAP)
Wszystkie dzienniki brytyj 

skie potraktowały uchwałę 
parlamentu francuskiego ja­
ko wydarzenie, które pociąga 
za sobą olbrzymie konsek­
wencje w polityce międzyna­
rodowej. Na ogół prasa bry­
tyjska przyjęła pogrzeb EWO 
bez specjalnego żalu, jakkol­
wiek niektóre dzienniki dają 
wyraz swemu rozczarowaniu 
z powodu uchwały francu­
skiego Zgromadzenia Naro­
dowego.

Zwraca uwagę fakt, że 
dzienniki angielskie, omawia 
jąc kwestię „co będzie da­
lej?" niedwuznacznie suge

winna odegrać teraz większą 
niż St. Zjednoczone rolę 
polityce europejskiej.

„Times" wręcz oświadcza, 
że obecnie „kierownicza rola 
w stworzeniu nowych ram 
dla rernilitaryzacji Niemiec i 
dla włączenia ich do Zacho­
du powinna przypaść -Wiel­
kiej Brytanii. Francja zwra­
ca się raczej do Anglii niż do 
USA. Churchill i Eden mogą 
obecnie odegrać rolę, jakiej 
im dotąd odmawiano."

Part 4 mirty nrtzieży 
ruzpoczfifo nowy rok szkolny 1054/55

Ponad 4 miliony uczniów I Młodzież 1 nauczycielstwo, 
szkół ogólnokształcących, za staje do pracy by w nowym
kładów kształcenia nauczy 
cieli, szkół zawodowych, szkół 
rolniczych i szkół leśnictwa 
oraz szkół służby zdrowia, 
rozpoczęło uroczyście w dniu 
1 września br. nowy rok szkol 
ny 1954/55 — rok 10-lecia
Polski Ludowej.

30 tysięczny traktor
„Ursus"

Radcsną uroczystość ob­
chodziła w dniu 1 września 
bież, roku załoga Zakładów j wszy progi szkolne. W całym 
Mechanicznych „Ursus". W j kraju witano też kilka tysię- 
dniu tym 30-tysięczny trak-;cy młodych nauczycieli, któ-
tor „Ursus" opuści! halę mon 
tażową fabryki.

rolna,, która dała ziemię wielu bezrolnym 
chłopom. Podnosi się stale poziom kultu, 
ralny ludności. Obecnie prawie wszyscy 
Wietnamczycy umieją czytać i pisać, pod­
czas gdy za czasów panowania koloniza­
torów było 90 proc, analfabetów. W wy­
zwolonym Wietnamie zaczęło tworzyć 
wielu utalentowanych pisarzy, poetów 
i artystów.

Wietnamska Republika Demokratyczna 
przyniosła narodowi wietnamskiemu wol­
ność, wzrastający dobrobyt, równe prawa 
dla wszystkich. Dlatego też, gdy w roku 
1946 kolonizatorzy francuscy, którzy nic 
chcieli wyrzec się swych olbrzymich zy­
sków z grabieży bogactw Wietnamu — po­
nownie napad!! na ten kraj, caty naród 
wietnamski zjednoczy! się wokół swego 
rządu i Wietnamskiej Partit. Pracujących 
i wystąpił do zbrojnej walki w obronie 
sw; cb praw i zdobyczy.

Wojna ta trwała 8 lat i dowiodła raz 
jeszcze, że naród walczący o swą niepod­
ległość, o samo swe istnienie, jest nie­
zwyciężony Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego oraz rozwijający się na 
całym świecie. a zwłaszcza we Francji, 
ruch na rzecz pokoju w Wietnamie, stały 
się wkrótce tak potężne, że przedstawi­
ciele rządu francuskiego zmuszeni byli 
zasiąść przy stole obrad konferencji ge­
newskiej, by rozpatrzyć możliwość poko. 
jowego uregulowania problemu Indochin.

Dzięki wytrwałym wysiłkom delegacji 
Związku Radzieckiego Chińskiej Republiki 
Ludowej i Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej, dzięki potężnemu poparciu sił 
pokoju we wszystkich krajach, a przede 
wszystkim we Francji — próby storpedo 
wania konferencji, jeszcze w ostatniej 
chwili podejmowane przez arperykańskich 
imperialistów zostały udaremnione i ro- 
zejm w indochinach został podpisany Za. 
kończyła się wojna, która yrzez osiem lat

Pierwszy w Polsce
jeden z nielicznych 
w Europie 
zafcład topienia feazahn 
przekazany do eksploatacji

KIELCE (PAP)
W Starachowicach w dniu

1 września br. załoga Kielec­
kiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego przeka­
zała do eksploatacji pierwszy 
w Polsce, jeden z nielicznych 
w Europie, zakład topienia 
bazaltu. Zakład ten, który 
jest obecnie w okresie roz­
ruchu, a do produkcji na 
skalę przemysłową przystąpi 
za kilka miesięcy, produkuje 
elementy z bazaltu topione­
go, jak rury, płytki bazalto­
we itp. dla potrzeb naszego 
przemysłu.

Rzqd USA zawiera
„pakt wzajemne; pomocy"
z Gwatemalą

MW r JORK (PAP) 
Według amerykańskich do 

niesień prasowych, rząd Gwa 
temali (który objął * władzę 

w I po zbrojnym zamachu stanu 
zorganizowanym przez USA 
i po obaleniu postępowego 
rządu narodowego Gwatema­
li) zapowiedział zawarcie 
tzw. „paktu wzajemnej po­
mocy" ze Stanami Zjednoczo 
nymi. Z ramienia rządu USA 
podpis na tym dokumencie 
złożył ambasador Peurifoy. 
który wrócił do Gwatemali 
po krótkim pobycie w Sta­
nach Zjednoczonych.

roku szkolnym, walczyć w 
myśl wskazań II Zjazdu par 
tii o jeszcze lepsze wyniki 
nauczania i wychowania. 
Prace te uczyni bardziej o- 
wocną m. in. udoskonalenie 
programów nauczania w szko 
łach ogólnokształcących i za 
sadniczych szkołach górni­
czych oraz szerokie wyko­
rzystanie pracowni przedmio 
towycn i pomocy naukowych.

W szkołach podstawowych 
serdecznie witano setki tysię­
cy najmłodszych uczniów, 
przekraczających w br. — 
roku 10-lecia — po raz pier-

rzy w br. przystępują do pra­
cy zawodowej.

Rezolucja 
uchwalona na wiecu w tozawis

{Dokończenie ze sir. 1) 
mi Polsce i pokojowi, odrzu­
ciły radziecką propozycję 
zbrojnej pomocy i wydały 
kraj bezbronny na pastwę hi­
tlerowców.

2 pogardą piętnujemy nędz 
ne niedobitki reakcji, która 
— ściągnąwszy na Polskę naj. 
większą w dziejach naszych 
klęskę — dziś w kraju i na 
emigracji usiłuje przeszka­
dzać w budowaniu Polski sil­
nej i socjalistycznej, wysłu­
gując się amerykańskim im­
perialistom i ich neohitle- 
rowskim pomocnikom. Da­
remnie marzą ci grabarze 
wrześniowi i zdrajcy narodu 
o powrocie do władzy. Nie 
wrócą już nigdy przeklęte la­
ta wyzysku, bezrobocia i klę­
ski. Nie wrócą już nigdy ha­
niebne czasy rządów bur- 
żuazji, która nie była w sta- i 
nie zapewnić narodowi ani 
ehleba ani niepodległości. 
Nie wrócą już nigdy do wła­
dzy, do fabryk, do folwarków 
wyzyskiwacze i pasożyty, 
którzy utrzymywali kraj w 
zacofaniu, ściągnęli na Pol­
skę klęskę wrześniową i przy 
nieśli naszemu narodowi tyle 
cierpień i upokorzeń.

Dzięki naszemu ustrojowi, 
dzięki ofiarnej pracy naro­
du, dzięki przyjaźni i pomo­
cy Związku Radzieckiego — 
szybko wydobyliśmy Polskę z 
dna klęski i słabości.

W ciągu dziesięciu lat wła­
dzy ludowej przekształciliś­
my, naszą Ojczyznę w silne 
państwo przemysłowo - rolni 
cze i morskie. Na każdym 
kroku widzimy prawdę słów 
Bolesława Bieruta, że „minął 
i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 r., minęła i nie wróci 
nigdy hańba bezsilności na­
szego kraju wobec najeźdź­
ców", bo Polska „przestała 
być krajem biednym, bez­
bronnym i niezaradnym".

Świadomi, że władza ludo­
wa jest źródłem siły i wiel­
kości Polski — będziemy jak 
źrenicy oka strzec i umacniać 
nasze państwo ludowe, umac 
niać jego podstawę — sojusz 
robotniczo - chłopski i jed­
ność narodu.

Pomni tragicznych dla Pol 
ski I całego świata następstw 
imperialistycznej polityki i 
odbudowy miiitaryzmu nie­
mieckiego i rozbijania Euro­
py potępiamy jak najbez­
względniej awanturniczą po­
litykę amerykańskich impe­
rialistów', którzy usiłują w 
zmowie z hitlerowcami — za 
parawanem tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej", 
czy pod inną postacią znów 
postawić na nogi 1 uzbroić 
rozbójniczy Wehrmacht z żąd 
nymi odwetu generałami hit 
lerowskimi na czele.

przynosiła niesłychane cierpienia naro­
dowi wietnamskiemu i zadała olbrzymie 
straty narodowi francuskiemu, wojna, 
która przeszła do historii pod nazwą 
„brudnej wojny", prowadzonej w imię in. 
teresów monopolistycznego imperializmu.

Dziś naród wietnamski przystępuje do 
odbudowy swego kraju, dźwiga z ruin 
zburzone wojną miasta i wsie, wznosi 
nowe domy, szkoły szpitale, zaczyna two­
rzyć nowe, szczęśliwe, pokojowe życie. 
Rząd Wietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej oświadczył niedawno, że będzie 
nadal przeprowadzał gruntowne reformy 
demokratyczne, które umożliwią odbu­
dowę i rozwój gospodarki narodowej, pod­
niesienie w szybkim tempie stopy życio­
wej ludności i poziomu kulturalnego ca­
łego narodu.

Jednocześnie naród wietnamski zdecy­
dowany jest nadal walczyć o pełną nie­
zawisłość Wietnamu, o przywrócenie jed­
ności narodowej w drodze wolnych i po. 
wszechnych wyborów, jak to przewidują 
uchwały konferencji genewskiej.

Wietnamska Republika Demokratyczna 
dąży również do nawiązania z Francją sto­
sunków gospodarczych i kulturalnych na 
zasadach równouprawnienia i wzajemnej 
korzyści. To przyjazne i wspaniałomyślne 
stanowisko rządu wietnamskiego stwarza 
pomyślne warunki dla owocnej współ­
pracy między obu krajami.

Naród wietnamski rozpoczyna dziś dzie­
siąty rok istnienia republiki, dumny ze 
swych zwycięstw, ufny w swą przyszłość. 
W tym radosnym dniu narodowego święta 
Wietnamu naród polski tak jak 1 wszyst. 
kie narody świata, związany serdeczną 
przyjaźnią z narodem wietnamskim, życzy 
mu nowych, wspaniałych sukcesów w po­
kojowym budownictwie, na drodze do peł­
nego tirze zywistnienla jedności i niezawi­
słości swej ojczyzny, M. D.

świadomi rosnącej przew i» 
gi sił pokoju, które wbrew ♦- 
pórowi amerykańskich im( e- 
rialistów wywalczyły, roze, m 
w Korci i w Indochinach i 
stawiają skuteczny opór 
wszelkim próbom uzbrojenia 
zachodnio - niemieckich od­
wetowców i militarystów — 
przyłączamy nasz glos do po­
wszechnego żądania zwoła­
nia konferencji przedstawi­
cieli 4 mocarstw celem pokoi 
jowego uregulowania kwestii 
niemieckiej oraz zwołania 
konferencji wszystkich państw 
europejskich celem zawarcia 
ogólnoeuropejskiego paktu 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Ożywieni przyjaźnią dla na 
rodu francuskiego, którego 
wola pokoju i walka o pokój 
sprawiły, że odrzucony został 
zgubny dla Francji i Europy 
układ o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" — popiera­
my proponowany przez nasz 
rząd traktat przymierza i po 
mocy wzajemnej między Pol 
ską i Francją, który umocnił­
by wspólne bezpieczeństwo 
obydwu naszych krajów 1 
sprawę pokoju w Europie.

Piętnaście lat temu rządy 
burżuazji i obszarrrictwa wtrą 
ciły nasz kraj w przepaść 
klęski narodowej, '‘ale dzie­
sięć lat władzy ludowej spra 
wiły, że uczyniliśmy naszą 
Polskę silniejszą niż była kio 
dykoh/iek. Widzimy jasno, 
że klasa robotnicza i jej par­
tia prowadzi naród po słusz­
nej drodze.

Wyrazy wdzięczności pły 
nącej z głębi serca ślemy na 
rodom radzieckim, które za 
cenę krwi milionów synów 1 
córek zdruzgotały hitlerow­
skiego okupanta, uratowały 
nasz naród od fizycznego wy 
niszczenia, pomogły nam w 
odzyskaniu Ziem Zachodnich 
i obecnie niosą nam wszech­
stronną pomoc w budowie 
pokojowego i coraz lepszego 
życia.

Nie szczędząc wysiłków w 
codziennej pracy, będziemy 
rzetelnie wykonywali obo­
wiązki wobec państwa, by 
szybciej podniósł się nasz do 
brobyt, by rósł wkład Polski 
w obronę pokoju, by rosła w
siły nasza ojczyzna, Polska 
Ludowa.

Zjednoczeni we Froncie Na 
rodowym pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i naszego rządu 
ludowego naprzód do no­
wych zwycięstw!

W realizacji planu 
odstawy żywca 
przodwe
pcw. Czarnków

(Ciąff dalszy ze str. 1)
Mała Wieś (w powiecie wol- 
sztyńskam), które nie tylko 
mają poza sobą plany roczne 
odstaw zbożowych i żywca, 
aie równocześnie przodują w 
odstawie mleka i w uiszcza­
niu rat podatkowych.

Przykład z nich winny 
wziąć przede wszystkim So­
kolniki w powiecie wrzesiń­
skim, które wloką się na sza­
rym końcu, posiadając olbrzy 
mie zaległości w zbożu, mle­
ku i żywcu. Wymienimy nie­
których tylko maruderów tej 
wioski, Józef Kizner ma jesz­
cze do odstawienia 3305 litrów 
mleka z ubiegłego roku i 935 
-litrów z roku bieżącego oraz 
340 kg żywca. Sylwester No­
wak. zaś — 1150 litrów mleka 
i 525 kg żywy,a.

W gminie Lipno, w powie­
cie leszczyńskim zaległości 
żywcowe wynoszą 12.5 tony z 
roku ubiegłego i 13 ton z ro­
ku bieżącego. Nie dociąga też 
w tym samym powiecie gmi­
na Święciechowa, brak jej je- 
s.zcze 35 ton do wykonania 
planu na bieżąco. 208 ton za­
ległości w żywcu mają jeszcze 
chłopi powiatu wągrowiec- 
kięgo. Maruderów i opieszal­
ców w odstawach ma każdy 
powiat, a szczególnie powia­
ty: Poznań, Trzcianka i Koło, 
zajmujące we współzawodnic­
twie ostatnie miejsca w woje­
wództwie.

Czas już wielki, by chłopi 
odkładający sprawę odstaw z 
dnia na dzień zrozumieli, że 
szkodzą sami sobie, sprawie 
ńanowej gospodarki, spra­
wie dobrobytu i sprawie siły 
naszego państwa.



-radziecka i jedność narodu polskiego
skupionego w pracy nad realizację programu Frontu Narodowego

gwarancja, że tragiczny wrzesień nigdy się nie powtórzy
Skrót przemówienia sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, sekretarza KC PZPR — Edwarda Ochaba 

wygłoszonego na wiecu ludu stolicy w 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę
DRODZY PRZYJACIELE! 
Wrzesień 1939 roku na 

zawsze pozostanie w pamięci 
Polaków jako tragiczny po­
czątek najbardziej tragiczne­
go okresu w naszych wielo­
wiekowych dziejach, okresu 
największego pognębienia i 
wykrwawienia naszego naro­
du.

Myśli milionów patriotów 
polskich wracały i będą wra­
cać ku tym groźnym i krwa­
wym dniom szukając pełnej 
odpowiedzi na pytanie, kto 
ponosi odpowiedzialność za 
potworną klęskę i hańbę na­
rodu, za utratę niepodległego 
bytu, za niewinną krew mi­
lionów — szukając odpowie­
dzi na pytanie, jak zabezpie­
czyć się raz na zawsze przed 
możliwością powtórzenia się 
podobnej katastrofy.

Klęska wrześniowa wyka­
zała z całą jaskrawością a- 
wanturnictwo i bankructwo 
reżimu faszystowskiego, wszy­
stkich jego frakcji i wszyst­
kich jego wspólników, całej 
jego polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej.

Reklamowana w ciągu wie­
lu Jat armia sanacyjna z jej 
malowniczymi ale kosztowny­
mi i anachronicznymi jede­
nastoma brygadami kawalerii 
okazała się tworem słabym, 
fatalnie dowodzonym, nie­
zdolnym do poważnej, nowo­
czesnej, skutecznej walki, 
mimo że masę żołnierską i 
wielu młodszych oficerów ce­
chowało męstwo i ofiarność.

Polska powersalska, okła­
mywana przez rządzące kliki 
reakcyjne bajeczkami o rze­
komej mocarstwowości, w o- 
gniowej próbie wojny ujaw­
niła swe krańcowe zacofanie 
i marazm ekonomiczny, swą 
niezwykłą słabość i bezrad­
ność w obliczu groźnego im­
perialistycznego wroga.

Bieg wypadków historycz­
nych jeszcze raz podkreślił 
prawdę genialnych słów En­
gelsa, że Polska albo będzie 
rewolucyjna, albo nie będzie 
jej wcale.

Bieg wypadków historycz­
nych wykazał też z całą do­
bitnością, że zabór ziem u- 
kraińskich, białoruskich i li­
tewskich nie był źródłem siły, 
lecz na odwrót — był źródłem 
słabości Polski przedwrześnio 
wej, że zagarnięcie ukraiń­
skich ziem z Lwowem i Łuc­
kiem, litewskich ziem z Wil­
nem, Białoruskich ziem z Piń­
skiem i Nowogródkiem stało 
się kulą u nogi Polski i przy­
spieszyło niewolę Warszawy i 
Krakowa, Łodzi i Poznania, 
slaska i Pomorza.

Trn -edia wrześniowa jesz­
cze raz podkreśliła słuszność 
genialnych słów Marksa, że 
nie rnoże być wolnym naród 
wciskający inne narody.

polstysy 
terowali drogę

Hitlerowi 
szpada na Polskę

Wrzesień 1939 reku odsło­
nił przed całym narodem po- 
tworny bezsens, bezgraniczne 
awanturnictwo i nikczemny, 
Radziecki, anty naród owy
charakter całej polityki za- 
s^anicznej zarówno samodu- 

sanacyjnych jak i wszy-
Slkieh innych partii burżu- 
aWch.
, ^r°dniczym awanturnic- 
Wm j zdradą interesów na- 
j yowych okazała się wielo- 
pnia sanacyjna polityka so­
juszu z hitlerowskimi Niem- 
cami, polityka popierania 

gorszego wroga Polski i 
torowania mu drogi do najaz-
au na nasz kraj.

Ciemniej awanturnicza i 
a.tynarodowa była w swej 
istocie polityka rzekomego 
sojuszu z imperialistami an- 
£;?-amerykańskimi i francu- 
, którym burżuazja pol- 

żonglowała po jawnym 
an <ructwie sanacyjnego flir

z hitlerowcami, 
imperialiści zachodni, a

ąn4afzc?a anglo-amerykań- 
cy. traktowali rozmowy o so­

juszu z Polską jako fałszywą 
grę, mającą na celu: z jed­
nej strony szachować nie­
mieckiego konkurenta, z dru­
giej zaś pokrzyżować jedyny 
sojusz, który mógłby odwró­
cić fatalny bieg wypadków i 
uratować niepodległość na­
szego narodu — sojusz pol­
sko-radziecki.

Nasz kraj był wówczas tyl­
ko pionkiem w szulerskiej 
grze imperialistów.

Przegniła i tępa burżuazja 
polska, jej tromtadraccy przy 
wódcy z wszystkich skłóco­
nych frakcji od sanacji i en­
decji do PPS i kułackiego SL, 
nawet w tej groźnej chwili 
dziejowej, gdy topór hitle­
rowski wznosił się już nad 
Polską, odrzuciwszy ze szla­
checką butą, bezmyślnością 
pomoc ofiarowaną Polsce 
przez Związek Radziecki, ob­
rzucała obelgami i oszczer­
stwami politykę wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego, a 
zachwalała rzekomo cudowne 
skutki tzw. „gwarancji" u- 
dzielonych Polsce przez rząd 
angielski.

Bomby i granaty hitlerow­
skie, wyprodukowane w zpacz 
nym stopniu dzięki amery­
kańskim pożyczkom, nie po­
zostawiły ani śladu z mitów 
o angielskich „gwarancjach": 
oszukiwanemu w ciągu dłu­
gich lat narodowi zaczynały 
spadać łuski z oczu.

Coraz to szersze rzesze za­
czynały. pojmować, że komu­
niści mieli po stokroć rację 
głosząc, iż tylko sojusz ze 
Związkiem Radzieckim może 
ocalić Polskę, iż tylko obale­
nie przegniłego reżimu sana­
cyjnego i danie praw masom 
pracującym może stworzyć 
wewnątrz kraju potężne siły 
dla jego Gbrony.

Oczywiście komuniści nie 
byli jedyną siłą antyfaszy­
stowską i patriotyczną.

W walce o przepędzenie o-

kupanta, zapoczątkowanej w 
tragicznych dniach wrześnio­
wych, lud polski złożył niezli­
czone dowody masowego bo­
haterstwa, hartował się i doj­
rzewał politycznie, coraz bar­
dziej skupiając się wokół kie­
rowniczej siły narodu, wokół 
klasy robotniczej i jej wsła­
wionej w bojach partii.

Dzięki zwycięskiej ofensy­
wie lipcowej 1944 roku i na­
stępnej ofensywie stycznio­

Obóz pokoju i socjalizmu skutecznie krzyżuje 
pstóępe machinacje podżegaczy wojennych
Polska przedwrześniowa by­

ła rozdzierana głębokimi 
sprzecznościami wewnętrzny­
mi — klasowymi i narodowoś 
ciowymi, zaś Polska Ludowa 
jest państwem jednolitym 
pod względem narodowościo­
wym, a społeczeństwo polskie 
jednoczy się wokół swego rzą­
du ludowego i wokół progra­
mu Frontu Narodowego tak 
mocno i zwarcie, jak nigdy 
przedtem.

Polska Ludowa zerwała raz 
na zawsze z haniebną szla­
checką tradycją ucisku i gra­
bieży ziem ukraińskich, bia­
łoruskich i litewskich.

Dzięki sojuszowi i przyjaź­
ni z potężnym Krajem Rad 
i z wszystkimi krajami obozu 
pokoju i socjalizmu, możemy 
dziś skutecznie krzyżować 
podstępne machinacje za- 
chodnio-niemieckich i ame­
rykańskich podżegaczy wo­
jennych, którzy zaciekle lecz 
bezskutecznie próbują prze­
szkodzić nam w naszej poko­
jowej pracy.

Skończyły się bezpowrot­
nie czasy, gdy imperialiści 
rządzili się w świecie jak sza­
re gęsi.

Budzą się do nowego, wol­
nego życia narody Azji. Wy­
zwolenie wielkiego narodu 
chińskiego jest faktem histo­

’ | Od czynów melioracyjnych 
do pięknych lak

Jednym z najważniejszych źródeł 
pasz są łąki i pastwiska. Aby jed­
nak móc je w pełni wykorzystać — 
wskazuje uchwała II Plenum KC 
Partii — należy zwrócić uwagę na 
coroczne wykonywanie prac pielęg­
nacyjnych. Szczególną rolę odgry­

wają tu, posiadające na wsi swą tra­
dycję, samorzutnie organizowane 
przez chłopów, różne fo-rmy zespo­
łowego zagospodarowywania łąk 1 
pastwisk. Ważftym zadaniem staje 
się więc obecnie upowszechnienie 
czynów społecznych.

Sołtys w Nadzieży 
(gmina Strza!ków) — 
Czesław Ka!uż,ny, hodu 
je dodatkową jałów­

kę, Łatwo wyżywi n-owa sztu 
kę bydła, gdyż zagospodaro. 
wana łąka daje mu ponad 
50 q siana rocznie.

Chłopi zapoznają się z jego 
sylwetką na kaliskiej wysta­
wie powiatowej.

Do kopania i oczyszczania 
rowów w ramach zobowiązań, 
podjętych przez gromady — 
zgłaszali się nie tylko rolni­
cy. ale młodzież i kobiety. — 
Przecież od poprawy łąk za­
leży rozszerzenie hodowli.

Na zdjęciu mieszkań­
cy Kołdowa w powie- ------
cie kaliskim przy poglę , r 
Pianiu zarosłego rowu.

Piękna trawa prawda? Przewodniczący zespołu upra-
11 wowego iąk w Lipiczach (pow. Turek) — Sadowski kosi
11 swoją zagospodarowaną łąkę. Trawa po pas! Zbierze z tej 

łąki 60, a może i 80 q siana.
Trzeba dodać, że zespól w Lipiczach jest jednym z najwięk- 

zych w Kaliskim Rejonie Kierownictwa Robót Wodno-Meliora. 
•yjnych Obejmuje on 4 gromady.
Taką trawę jaka koszą co roku chłopi Lipicz, może mleć każdy 

rolnik tylko'musi swoją łąkę właściwie zagospodarować Rada­
mi i wskazówkami służy mu każdy Powiatowy Zarząd Rolnic­
twa i Rejonowe Kierownictwo Robot Wodno-Melioracyjnych.

wej Armii Radzieckiej, armii 
wyzwolicielki narodów’, boha­
terska walka o wolność ludu 
polskiego została uwieńczona 
pełnym zwycięstwem.

Po raz pierwszy w swych 
dziejach lud polski zdobył 
władzę i zaczął budować swe 
ludowo-demokratyczne pań­
stwo, dźwigać z ruin zniszczo 
ne wsie i miasta, tworzyć no­
wy socjalistyczny ustrój spo­
łeczny.

rycznym o ogromnej donio­
słości. Awanturnicy imperia­
listyczni dostali bolesną na­
uczkę w Korei, w Wietnamie 
i czas już, by także zakute 
głowy w Waszyngtonie zaczę­
ły pojmować, że czasy w któ­
rych mogli dyktować swą wo­
lę odeszły bezpowrotnie w 
przeszłość, że na drodze a- 
wantur wojennych zbierać 
będą tylko guzy, kompromi­
tacje i klęski.

Oczywiście byłoby niewyba­
czalnym błędem wszelkie nie­
docenianie poważnych jeszcze 
sił imperializmu i wszelkie le­
kceważenie niebezpieczeństw 
grożących ludzkości ze strony 
awanturników imperialistycz­
nych. Sytuacja wymaga od 
państw’ i narodów maksymal­
nej czujności, aby w porę de­
maskować i krzyżować zbrod­
nicze plany podżegaczy wo­
jennych, aby nieugięcie bro­
nić sprawy pokoju, aby u- 
chronić ludzkość przed kata­
strofą nowej wojny świato­
wej.

Polska Ludowa jest jak 
najbardziej żywotnie zainte­
resowana w utrzymaniu po­
koju, aby móc kontynuować 
pokojową, twórczą, socjali­
styczną pracę.

Przeciw Polsce Ludowej, 
przeciw naszym granicom za­
chodnim skierowana jest wy­

/"'zyny melioracyjne, po- 
dejmowane w tym roku 

przez chłopstwo pracującego- 
jewództwa poznańskiego przy­
czyniły się do dalszego polep­
szenia stanu łąk i pastwisk. 
W czynach melioracyjnych po 
wiatu kaliskiego brało udział

Spółdzielcy w Cielczy (pow. 
Turek) mogą planować ho­
dowlę bydła na szeroką ska­
lę. Duże kopy siana, suszone­
go na kozłach, zapełniły już 
poddasza budynków gospo­
darczych. Siano jest do­
bre z łąki niekwaś- 
nej. Podniesie ono , 
mleczność i zdrowot­
ność krów.

uzdana, odwetowa propagan­
da nienawiści i oszczerstw, 
organizowana przez neohitle- 
rowców z Bonn i ich protek­
torów z Waszyngtonu i Wa­
tykanu. Ale strachy na lachy! 
Wiele się zmieniło na świe­
cie, Polska Ludowa i jej ro­
botniczo-chłopska armia jest 
wielokrotnie silniejsza niż w 
roku 1939, a przede wszyst­
kim ma dziś w przeciwień­
stwie do września 1939 r. po­
tężnych i prawdziwych przy­
jaciół i sojuszników.

Przyjaźń i sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim jest potęż­
nym puklerzem, osłaniającym 
nas przed imperialistyczną 
interwencją, jest kamieniem 
węgielnym naszej pokojowej 
polityki i naszego bezpieczeń­
stwa.

Front Narodowy jednoczący 
w trosce o pokój i dobrobyt 
partyjnych i bezpartyjnych 
umacnia się coraz bardziej. 
Naród polski wypowiada się 
jak. jeden mąż za polityką 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych i za radzieckimi 
propozycjami układu o zbio­
rowym bezpieczeństwie w 
Europie.

Naród polski zjednoczony w 
szerokim Froncie Narodowym 
obejmującym robotników, 
chłopów pracujących, inteli­
gencję i rzemieślników-', oży­
wiony dziś jest wolą walki o 
realizację wielkich haseł II 
Zjazdu PZPR, a zwłaszcza o 
szybki wzrost produkcji rol­
nej, stanowiący niezbędną 
przesłankę szybszego wzrostu 
stopy życiowej najszerszych 
mas pracujących.

Nie będziemy też szczędzili 
wysiłku, aby karczować z na­
szego życia haniebne pozosta­
łości starego, przeklętego ka­
pitalistycznego ustroju — biu 
rokratyzm i kumoterstwo, 
Chuligaństwo i pijaństwo, 
marnotrawstwo i wszelkiego 
rodzaju nadużycia.

235 gromad, a w powiecie tu­
reckim — 215. Wartość łączna 
wykonanych prac sięga 2 mi­
lionów zl. Ogólnie w WieJko- 
polsce zagospodarowano w clą 
gu ostatnich 5 lat 16 tysięcy 
ha łąki.

Ważne znaczenie dla sku­
tecznej walki z tymi pozosta­
łościami kapitalistycznymi i a 
machinacjami kułackimi bę­
dzie miała dalsza demokraty­
zacja naszego ustroju, utwo­
rzenie gromadzkich rad na­
rodowych i wybory do rad 
narodowych wszystkich szcze 
bli, które odbędą się za kilka 
miesięcy.

Setki tysifsy patrbtów 
złożyło swe życie 
za wolność Mski

W piętnastą rocznicę tra­
gicznego września naród pol­
ski pełen wiary w swe siły i 
w swą przyszłość, spokojnie 
mówi o swych wielkich zada­
niach w dziedzinie pracy go­
spodarczej i kulturalnej, w 
walce o zbudowanie ustroju 
socjalistycznego i umocnie­
nie pokoju między narodami.

Chylimy czoła w hołdzie 
wobec tych setek, tysięcy naj­
lepszych patriotów polskich, 
którzy złożyli swe życie w o- 
fierze, aby w wolności i szczę­
ściu mogła żyć nasza odro­
dzona Ojczyzna, składamy 
hołd roz.pacznym obrońcom 
Warszawy i Westerplatte, o- 
krytym chwałą zwycięstwa 
żołnierzom I i ii Armii Ludo­
wego Wojska Polskiego, nie- 

1 ugiętym bojownikom Gwardii 
; Ludowej i Armii Ludowej, 
młodzieży z szeregów’ AK i 
BCh, która z myślą o wyzwo­
leniu kraju ginęła z rąk zbi­
rów gestapowskich, mężnym 
obrońcom władzy ludowej, 
którzy tysiącami ginęli z rąk 
zbrodniczych band faszystow­
skich, wszystkim partyjnym 
i bezpartyjnym bojownikom 
o narodowe i socjalne wyzwo­
lenie ludu polskiego.

Niechaj ich krew męczeń­
ska cementuje szeregi nasze­
go Frontu Narodowego w pra­
cy i walce o silę, pokoj i 
szczęście Polski.

Składamy hołd pamięci se­
tek tysięcy bohaterskich żoł­
nierzy radzieckich, którzy po­
legli na polskiej ziemi w wal­
ce o wolność narodów ra­
dzieckich a zarazem o wol­
ność i samo życie naszego na­
rodu.

Ich krew ofiarnie przelana 
złączyła na wieczne czasy 
najgłębszą braterską, niero­
zerwalną przyjaźnią naród 
polski z narodami Związku 
Radzieckiego.

Jedność narodu polskiego 
skupionego w pracy nad re­
alizacją programu Frontu 
Narodowego i przyjaźń pol­
sko-radziecka to najlepsza 
gwarancja, że tragiczny wrze­
sień nigdy się nie powtórzy, 
że rosnąć będzie siła i znaeże 
nie Rzeczypospolitej, że mi­
lionom dzieci polskich, które 
dziś radosną rzeszą powróci­
ły do szkół, przekażemy kie­
dyś jako nowym gospoda­
rzom Ojczyzny naszą jeszcze 
silniejszą i piękniejszą, za­
możną i szczęśliwą, wolną 
wśród wolnych i równą 
wśród równych w wielkiej 
braterskiej rodzinie państw 
socjalistycznych!

Niecił żyje i umacnia się 
Front Narodowy budowni­
czych Polski Ludowej i obroń­
ców pokoju!

Niech żyje i rozkwita Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyje przyjaźń i współ 
praca między narodami!

Niech żyje i zwycięża pokój 
i socjalizm!



i [KRONIKA
WRZESIEŃ

PZGS w Gorzowie 
w roli bezradnego ojca

Księżyc w.

PIĄTEK
Szymons, Eufemii
Słońce 4,50

18,20

12,02
20,09

Rano mglisto w ciągu dnia 
dość pogodnie. Temperatura 
maksymalna około + 23 et. 
C. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków południo­
wo-zachodnich.

Sprawa jest już bardzo, bardzo stara. Można śmiało po­
wiedzieć, że „odleżała" się. Zaczęła się od listu nadesłane­
go w dn. 29. VII. 53 r. (!) do redakcji przez ob. Tadeusza 
Śliwińskiego z Gorzowa Wlkp. Skarżył się on na porządki, 
a właściwie nieporządki panujące w Gm. Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Witnicy, która nie wypłaciła na­
leżnej mu za 2 miesiące premii.

przesłanych przez ob. Śliwiń­
skiego.

Załoga Cukrowni „Gniezno" 
— przygotowując się do konfe­
rencji partyjno - ekonomicznej 
walczy systematycznie o obniż­
kę kosztów własnych. (N.)

Obchód „Dnia Kolejarza" od­
będzie się według następującego 
programu: 9 września br. o g. 17 
uroczysta akademia w kinie 
„Przyjaźń", a 12 bm. o godz. 13 
na stadionie „Gwardii" — im­
prezy sportowe i zabawa ludo­
wa. Dla dzieci przygotowuje się 
niespodzianki. (Kdw)

BSttDsnHD
W związku ze 125-leciem ist­

nienia Stacji Ogierów w Siera­
kowie, w dniu 9 września br. o 
godz. 14 odbędzie się tam wielki 
pokaz hodowlany oraz impreza 
hippiczna, którą organizuje Sek­
cja Jeździecka ZS „Unia".

PZGS w Gorzowie na na­
sze pismo wyjaśnił, że „pre­
mie za miesiące kwiecień i 
maj 1953 r. przyznano księ­
gowości tej spółdzielni w dn. 
24 sierpnia. Ob. Śliwiński mo­
że zgłośić się po odbiór na­
leżnej mu premii za kwie­
cień w ciągu sierpnia, nato­
miast za maj zostanie wypła­
cona w miesiącu wrześniu 
1953 r. ze względu na zablo­
kowanie osobowego funduszu 
płac przez NBP Gorzów".

Istotnie. Premia za kwie­
cień została wypłacona. 
Wprawdzie dopiero w grud­
niu, ale lepiej późno niż wca­
le (!) Zarzhd GS w Witnicy 
zapomniał jednak (mamy na­
dzieję, że w nawale pracy!), 
że ob. Śliwińskiemu należy 
się również premia za maj 
1953 r. Powiadomiony o tym 
PZGS w Gorzowie w odpo­
wiedzi swojej przyznaje lo­
jalnie, że „pismo wasze w 
sprawie niewypłacenia pre­
mii ob. Śliwińskiemu za mie­
siąc maj 1953 r. jest słuszne, 
gdyż GS Witnica mimo dane­
go oświadczenia nie dokonała 
tej wypłaty". Zarząd GS w 
Witnicy nie dokonał wypła­
ty premii, zbagatelizował so­
bie polecenie PZGS i ani jed­
nym słowem nie raczył od­
powiedzieć na kilka listów

Dalej PZGS pisze, że „po 
uzgodnieniu z prezesem GS (!) 
ob. Śliwińskiemu zostanie wy­
płacona premia za maj 1953 
r. w miesiącu marcu br.“.

To był 20 luty 1954.
Minął marzec, kwiecień i 

maj, a premii nie ma. Trud­
no przypuszczać, że na u- 
zgodnienie tej sprawy z pre­
zesem GS potrzeba było aż 
tak dużo czasu. Nie musimy 
chyba nikogo przekonywać, 
że przez trzy miesiące można 
zrobić dużo, dużo więcej.

W dn. 3 lipca br. ponownie 
otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
PZGS, w którym tłumaczy 
on wyjątkową opieszałość 
Zarządu GS w Witnicy trud­
nościami finansowymi i 
stwierdza wreszcie: „w związ­
ku z tym, że dopiero uzyskał 
(prezes GS — przyp. red.)

pieniądze w miesiącu czerw­
cu br. na pokrycie premii ob. 
Śliwińskiego sprawa powyż­
sza zdstała ostatecznie teraz 
załatwiona".

Wnosząc z tej odpowiedzi 
ob. Śliwiński winien otrzy­
mać zaległą premię w czerw­
cu lub najpóźniej w lipcu br. 
Tymczasem 6 sierpnia br. 
czytelnik nasz skarżył się, że 
premii nie przysłano mu!

Sprawa ob. śiiwińskiego 
jest typowym przykładem 
biurokratycznego przekształ­
cania spraw prostych w skom 
plikowane problemy. Wina 
Zarządu GS w Witnicy jest 
bezsporna. W niemniejszym 
jednak stopniu za sprawę tę 
odpowiedzialny jest PZGS w 
Gorzowie Wlkp., który wyda- 
je polecenia i zarządzenia 
nie troszcząc się o kontrolę 
ich wykonania.

Chcielibyśmy wiedzieć kon­
kretnie, kiedy PZGS w Go­
rzowie uzdrowi stosunki pa­
nujące .w Zarządzie GS w 
Witnicy i zakończy wreszcie 
niechlubną dla niego sprawę 
— należnej ob. Śliwińskiemu 
premii?

Krowy dające dziennie 
ponad 22 I mleka 

zobaczymy na wystawie w Wągrowcu
Sylwetki przodujących kolejarzy

„■Ja nie spowoduję awarii 
na moim odcinku, i nie do­
puszczę do uszkodzenia tabo­
ru ani do opóźnienia pocią- 
ffu.“
Takie hasto podjął ANTONI 

KĘDZIORA, manewrowy na 
stacji Leszno.

Właściwe i szybkie zestawia­
nie pociągów, to przyspieszenie 
obrotu wagonów, oszczędność 
pracy manewrowej parowozu, 
lepsze wykorzystanie wagonu 
oraz zapewnienie zwiększonej 
przeldtotoości stacji. Praca ma­
newrowego wymaga wielkiej 
precyzji, zręczności oraz bły­
skawicznej wprost orientacji. 
Tow. Kędziora podjęte hasło 
realizuje bez zarzutu.

W pierwszym półroczu br. w 
ramach podjętych zobowiązań 
co do utrzymania regularności 
biegu pociągów, współczynnika 
pracy manewrowej i obsługi 
stacji wszystkie wyniki ustalił 
powyżej lOO^K. Stosując metodę 
radzieckiego manewrowego 
Krosnowa ob. Kędziora za­
oszczędził 1361) parów o zo godzin 
pracy manewrowej. Stasowana 
przez niego metoda bowiem 
trzykrotnie skraca czas zesta­
wienia pociągu w stosunku do 
normy, przyjętej dla tych czyn­
ności. Przykład Kędziory po­
ciągnął wszystkich manewro­
wych jego zespołu i dzięki te­
mu, zespół ten osiąga wydaj­
ność pracy o 89/« większą od 
planowanej. Praca Kędziory 
jak i jego zespołu wybitnie 
przyczynia się do wykonywania

i przekraczania zadań plano­
wych stacji dając poważne 
efekty ekonomiczne. Kędziora 
stara się o to, aby je stale po­

lepszać i podciągnąć pozostałe 
zespoły manewrowe, gdyż sta­
cję szaoją cliciałby widzieć na 
miejscu przodujących.

W Powiatowej Wystawie
Rolniczej w Wągrowcu, 
która otwarta zostanie w 
najbliższą niedzielę, udział 
weźmie GO wystawców. 
Bogaty dorobek zaprezen­
tują na niej przodujące 
PGR-y, spółdzielnie pro­
dukcyjne, chłopi indywidu­
alni, ośrodki maszynowe i 
gminne spółdzielnie.
W pawilonie przodujących 

wystawców oglądać będziemy 
eksponaty ilustrujące osiąg­
nięcia gromady Chawłodno z 
gminy Gołańcz. Gromada ta 
zajęła pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie o uczest­
nictwo w wystawie. Chłopi z 
Cliawłodna nie tylko osiąga­
ją bardzo dobre wyniki w 
produkcji roślinnej i hodow­
lanej, ale również przodują w 
wykonywaniu swych obo­
wiązków wobec państwa.

Wśród państwowych go­
spodarstw rolnych najlepsze

wyniki w przedwystawowym 
współzawodnictwie osiągnęło 
gospodarstwo w Nieświatowi- 
cach. Wystawi ono m. in. ży­
to „włoszanowskie", łubin po­
znański, a w dziale hodowli 
— krowy rasy nizinno-białej 
o rocznej wydajności mleka 
7473 litry przy zawartości 
4,l«/o tłuszczu.

Spośród chłopów indywidu­
alnych przodujących w walce 
o wysokie urodzaje i wysoko­
gatunkową hodowlę, osiąg­
nięcia swe przedstawi m. in. 
A. Brudź z Kopaszyna, który 
wystawi krowę dającą 22 li­
try mleka dziennie; J. Sto­
lecki z Runowa wystawi ma­
ciorę z 13 sztukami młodzie­
ży, a St. Mesyasz z Ochodzy 
80 kur „Leghorn", od których 
odstawiła w roku ubiegłym 
600 kg jaj. Podobne osiągnię­
cia zaprezentują J. Bednarski 
z Kalisza, K. Kamiński z O- 
chodzy i J. Kotecki z Runo­
wa.

K. WALCZEWSKI

Echa naszych notatek
W artykule pt. „Więcej troski 

o najmłodszych obywateli powia 
tu kaliskiego" wskazywaliśmy 
na niedostateczna ilość żłobków 
i przedszkoli oraz na nieodpo­
wiednie warunki lokalowe.

Odpowiedź nadeszła tylko od 
Prezydium MRN w Kaliszu, któ; 
re zapewnia, że czyni starania o 
przeniesienie żłobka dzielnicowe 
go nr 1 przy ul. Waryńskiego 
do innego pomieszczenia. Prezy­
dium PRN natomiast, dotych­
czas nic nie odpowiedziało i nie 
wiemy, czy skorzystało z możli­
wości przez nas wskazanych. — 
Milczenie to wydaje się potwier­
dzać naszą opinię o niefrasobli­
wości Prezydium PRN, gdy cho­
dzi o sprawy dzieci.

*W-
„Sprawa nie tylko książki" —

ale i bibliotekarzy będzie po­
myślnie załatwiona. Biblioteka 
gminna w Iwanowicach, powia 
Kalisz miała otrzymać nowego bi 
bliotekarza i uregulować dni 
godziny otwarcia. W Koźminie, 
pow. Krotoszyn zaś Biblioteka 
Miejska otrzyma drugiego biblio 
tekarza.

Dodatku funkcyjnego, o który 
upominaliśmy się w imieniu pra 
cowników Prezydium GRN w 
Brudcwie. pow. Kalisz, nie otrzy 
mał. jak się okazuje, tylko je­
den członek Prezydium GRN i 
to dlatego, że mu nie przysługu­
je. Zainteresowanego powiado­
miono już o tym. (Ro)

Radośnie powitaj młodzież
szkół poznańskich

nowy rok szkoSny
(Dokończenie ze str. 1)

przodownik nauki i pracy 
społecznej.

W tym roku na Wydział 
Matematyki, Fizyki i Chemii 
UP przyjęto 1G4 studentów.

W dniu wczorajszym w sa­
li 19 Collegium Ri-uus uro­
czyście powitali o.ii nowy rok 
szkolny. Prodziekan wydziału
prof. dr Andrzej Aleksieuicz

czniów, rozpoczynający nowy 
rok nauki i pracy warsztato­
wej — za kilka lat b-dowa4 
będzie podobne domy, fabry­
ki czy elektrownie. Może po 
latach praktyki i dalszej na­
uki — już jako inżynier sta­
nie przy potężnych zespołach 
maszyn...

Szkoła przy ulicy Inżynier, 
skiej d brze p:v°.oto\va.la się 
do tego, Aby 3..>>m wy cl o-

Inne oczywiście, bardziej poważne były zv tym dniu problemy 
zajmujące umysły starszych uczniów. Długo i dokładnie, 
ze wzrastającym z każdą chwilą zainteresowaniem, oglą­
dali nowi uczniowie Zasadniczej Szkoły Metalowej ma­
szyny i narzędzia, którymi będa4 się posługiwali przy 
nauce. Teofil Pakuła — to syn spółdzielcy z Wojnowic 
(powiat Nowy Tomyśl), Wincenty Dobroniewski pochodzi 
z Rakowni (poioiat Oborniki), a Stefan Chaława to po­
znaniak — syn robotnika z ZISPO. W poznańskiej szkole 

zdobędą oni zgodny z zamiłowaniami zawód.

w inauguracyjnym wykładzie 
zapoznał ich z metodami pra 
cy w czasie studiów.

W imieniu Zarządu Dziel­
nicowego ZMP Uniwersytetu 
Poznańskiego — nowoprzyję- 
tych studentów powitał An­
drzej Murasik.

Po zakończeniu uroczystości 
studenci rozeszli się do swych 
zakładów naukowych.

U przyszłych 
fachowców produkcji
Wielu uczniów Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej przy ulicy 
Inżynierskiej — zanim prze­
kroczyło wczoraj progi bu­
dynku szkolnego — zatrzy­
mywało się zaraz za Domem 
Drukarza, podziwiając tempo 
robót przy budowie nowych 
bloków mieszkalnych. Tej 
ściany z pustymi jeszcze ok­
nami, która wyrosła na prze­
ciw szkoły — przed wakacja­
mi jeszcze nie było.

Niejeden z dzisiejszych u-

Dlaczego taka wełna „nie idzie"?
J4iorę do ręki dwa zwoje ma- 

tei'ialÓW dilric»,r»lrr*Tir-«r«-»k* nsukienkowych o 
jednakowym wzorze „pepitka". 
Jeden z nich pochodzi z Zielono­
górskich Zakładów „Polska Weł­
na". drugi — z Zakładów im. 
Hanki Sawickiej w Łodzi. Różni­
ca nawet „na oko" jest ogrom­
na: materiał zielonogórski jest 
„brudny", ciemne kratki zlewa­
ją się z jasnymi, łódzki materiał 
jest ładny, deseń wyraźny, ko­
lory kontrastują z sobą. Po roz­
winięciu zielonogórskiej sztuki 
widać również „odwrotną stronę 
medalu": skazę, biegnącą wzdłuż 
całej lewej strony.

Materiał łódzki sprzedaje się 
po 182,— zł za 1 m, zielonogórski 
po 45,9 zł za 1 m. A jednak — 
łódzka wełenka jest rozchwyty­
waną. zielonogórska, mimo ni­
skiej ceny, „nie idzie".

Materiałów z „Polskiej Weł­
ny" dostajemy niewiele — mówi 
sprzedawczyni, a te, które dosta­
jemy, idą źle. Ci, którzy je ro­
bią. zapomnieli chyba, dla kogo 
te materiały się produkuje. A 
powinni przecież więcej serca 
włożyć w robotę.

W
ZAPOMNIANA DZIEDZINA

„Polskiej Wełnie" rozma 
wiałem z wieloma ludźmi 

na kierowniczych stanowiskach
— partyjnymi i bezpartyjnymi
— ale żaden z nich nie potrafił 
mi tak celnie wyjaśnić najważ­
niejszej przyczyny panującego w 
zakładach impasu.

„Polska Wełna" to zakład du­
ży — jeden z największych na 
południu kraju. Warunki pracy 
nienajgorsze.

A jednak nie ma tu dziedzi­
ny, która nie budziłaby poważ­
nych zastrzeżeń. Plany produk­
cyjne od wielu miesięcy nie są 
wykonywane, koszty własne w 
porównaniu z ub. rokiem wzro­
sły o 10 proc., a co najgorsze, 
około 30 proc, produkowanych 
w zakładach towarów, to mate­
riały złe — te, właśnie, które „nie 
idą" w sprzedaży detalicznej.

Był w życiu zakładów taki o- 
kres — od razu po II Zjeździe

Partii — kiedy zdawało się, że 
„Polska Wełna" przełamie trud­
ności. W owym czasie do rady 
zakładowej napłynęły dziesiątki 
zobowiązań produkcyjnych zało­
gi, a do dyrekcji dziesiątki pro­
jektów usprawnienia, organizacji 
Pi#-'.y i procesów technologicz­
nych. Zobowiązania utonęły w 
biurkach rady zakładowej, a po­
mysły usprawnień nie przekro­
czyły progów wydziałów produk 
cyjnych.

Sytuacja taka mogła powstać 
tylko w zakładach, w których 
brak jakiejkolwiek rzetelnej pra 
cy politycznej, w których niema 
zasadniczych elementów tej pra­
cy: stałego podnoszenia świado­
mości załogi, podchwytywania i- 
nicjatywy robotników i kontroli 
wvkonania uchwał i zobowiązań.

Wynik jest taki, że w „Polskiej 
Wełnie" nie istnieje współzawod­
nictwo pracy, że nie ma w za­
kładach atmosfery krytyki, istnie 
je natomiast brzydki zwyczaj 
„obgadywania" po kątach po­
szczególnych posunięć dyrekcji.

A gdzież zresztą można kryty­
kować, jeśli od wielu miesięcy 
nie odbyła się w „Polskiej Weł­
nie" ani jedna narada wytwór­
cza?!

„ZŁY MAJSTER" 
lipcu ub. roku Pawła Dac­
kowicza — przodującego

robotnika przędzalni — wezwa­
no do dyrekcji. W uroczystej 
atmosferze oznajmiono mu, że w 
uznaniu jego pracy, dyrekcja 
wraz z radą zakładową i organi­
zacją partyjną postanowiła wy­
sunąć go na stanowisko majstra 
w dziale zgrzeblarek.

Dackowlcz był zaskoczony. Na­
turalnie awans ucieszył go bar­
dzo, bał się jednak, że nie podo­
ła nowym obowiązkom. Zapew­
niono go, że uzyska wszeehstron 
ną pomoc, żc w trakcie pracy u- 
zupełni swe kwalifikacje, „po­
cieszono" wreszcie, że nie święci 
garnki lepią...

Na tym sprawę zakończono. — 
Nikt nie powrócił więcej do ów­
czesnej rozmowy, o Dackowiczu 
zapomniano. Przypomniano sobie

W

o nim dopiero, jako o złym maj­
strze. Dobrą sławę robotnika — 
Dackowicza zastąpiła zła sława, 
Dackowicza — majstra.

Ta krótka, lecz smutna histo­
ryjka, to ilustracja do wiecz­
nych narzekań kierownictwa zie 
lonogórskich zakładów na niskie 
kwalifikacje personelu technicz­
nego — szczególnie majstrów 
przędzalni. A przykład Pawła 
Dackowicza nie jest wcale odo­
sobniony i to nie tylko w Zielo­
nej Górze.

Be7,względnie daje się tu we 
znaki brak włókienniczej szkoły 
technicznej na terenie okręgu 
zielonogórskiego. Ale czy takie 
zakłady, jak „Polska Wełna" — 
rozporządzające 40-osobowym 
personelem techniczno - inżynie­
ryjnym, nie mają możności zor­
ganizowania systematycznego 
szkolenia średniego dozoru tech­
nicznego w samej fabryce?! Do­
tyczy to zresztą szkolenia zawo­
dowego w ogóle, gdyż zgoła nie­
wystarczające jest szkolenie me­
todą Kowalowa, którym objęto 
„aż"... 30 robotników z tkalni i 
przędzalni!

Swoistą wymowę ma fakt, że 
w "przędzalni wakuje obecnie 5 
stanowisk brakarzy (jest to je­
den z argumentów, mających tłu 
maczyć złą jakość), gdyż spośród 
wielotysięcznej załogi nie można 
wysunąć na te stanowiska, z po­
wodu niskich kwalifikacji, ani 
jednego robotnika.

CZY BRAKARZ TO WRÓG?

Jeśli już mowa o brakarzach, 
to warto wspomnieć o pro­

blemie, nurtującym wiele zakła­
dów włókienniczych, a w „Pol­
skiej Wełnie" występującym ze 
szczególną ostrością. Chodzi mia 
nowicie o współpracę, a właści­
wie o brak współpracy pomię­
dzy kontrolą techniczną, a kie­
rownictwem technicznym.

Właśnie w czasie mego poby­
tu w zakładzie odbyła się jedna 
z nielicznych odpraw brakarzy. 
Dowiedziałem się tam wielu cie­
kawych rzeczy. M. in., że była 
to pierwsza odprawa, na której

z ramienia dyrekcji był obecny 
kierownik produkcji (ten „nad­
zwyczajny wypadek" zawdzięcza 
ją brukarze prawdopodobnie o- 
becności przedstawiciela prasy 
w zakładach). Dowiedziałem się 
również, że na wszystkich do­
tychczasowych odprawach wypo­
wiedzi były skrzętnie protokoło­
wane, lecz jest rzeczą wysoce 
wątpliwą, czy protokóły te były 
przez kogokolwiek czytane. — 
Wszystkie bowiem wypowiedzi 
pozostały bez echa.

Cóż się tedy dziwić, że wśród 
niższego personelu kierownicze­
go na wydziałach, stosunek do 
kontroli technicznej jest zły? 2e 
majster lub kierownik wydziału 
widzi w brakarzu wroga, który 
„czyha na zarobki", obniża wy, 
konanie planu, którego próbuje 
się za wszelką cenę oszukać i 
przemycić materiał w gorszym 
gatunku.

NIEZAPRZECZALNE 
PRAWO KONSUMENTA

Ctan, istniejący w tym zakła- 
dzie, marnowanie bezcen­

nych sił ludzkich, surowców i 
możliwości produkcyjnych, jest 
wprost karygodny. Odpowiedział 
ność za to ponosi nie tylko kie­
rownictwo zakładu, lecz rów­
nież władze wojewódzkie w Zie­
lonej Górze oraz władze central­
ne w Bielsku i w Warszawie. 
Nie wystarczy przekonanie, że 
w „Polskiej Wełnie" źle się dzie­
je, trzeba opracować i wprowa­
dzić w życie skuteczne metody 
pomocy dla borykających się z 
trudnościami załóg, których przy 
kładem jest m. in. „Polska Weł­
na".

Mamy pełne prawo oczeki­
wać szybkiej i radykalnej po­
prawy jakości i estetyki wy­
robów włókienniczych wszę­
dzie tam, gdzie poprawa ta 
jeszcze nie nastąpiła. Jest to 
niezaprzeczalnym obowiąz­
kiem wszystkich włókniarzy — 
tak jak niezaprzeczalnym pra­
wem każdego z nas jest ubie­
rać się lepiej i ładniej!

Henryk Wiss

wankom umożliwić jak naj­
lepszy start — dzisiaj w na­
uce, a w przyszłości — w 
pracy zawodowej. Dla każde­
go przedmiotu zorganizowa­
no w roku bieżącym pracow­
nię, umożliwiającą stosowa­
nie poglądowych metod na­
uczania. Odremontowano też 
i uzupełniono warsztaty szko­
leniowe, gdzie młodzież zdo­
bywać będzie wiedzę prak­
tyczną.

Spytaliśmy jednego z mło­
dych uczniów tej szkoły — 
z czego najwięcej się cieszy 
w nowym roku szkolnym.

Odpowiedział bez wahania:
— Z warsztatów. Przecież 

tam można robić obrabiarki’.

Maszeruję
przedszkolaki...

„Hej idziemy, hej idziemy, 
drobny krok, lecz równy jaki, 
maszerują, maszerują przed­
szkolaki". Tym oto marszem 
przywitały dzieci z przed­
szkola nr 65 przy Zakładach 
im, J. Stalina na Osiedlu Dę- 
bieckim — nowy rok „zajęć". 
A potem, po zapoznaniu się 
z salami zajęć — dzieci za­
siadły do smacznego śniada­
nia. Dla 3-letnicj Marysi 
Marcinkowskiej było ono pier 
wszym w przedszkolu. Marysi 
bardzo podoba się przedszko­
le, bo zdążyła zauważyć, że 
jest w nim dużo zabawek, 
żałuje tylko, że jej siostrzycz 
ka Krysia i brat Zbyszek nie 
mogą się z nią bawić, bo cho­
dzą już do szkoły.

Bawić lubią się także „star­
si" chłopcy — na przykład 
Bodziu Biniewski, Jacuś Na­
wrocki i Tadzik Spendowski. 
Ulubioną ich zabawą jest gra 
mozaikowa i klocki. Tadzik 
powierza nam w rozmowie 
swą tajemnicę: „Ja buduję 
jak mój tatuś — parowozy".

„Śluby panieńskie11
w Państw. Teatrze
w Gnieźn:e

Zespół Państwowego Teatru w 
Gnieźnia wysławia obeerie Je” 
den z najpopularniejszych dra- 
matów klasycznych — komedia 
Aleksandra Fredry pt. „ŚLUB* 
PANIEŃSKIE".

Wykonawcami głównych ról 
są: Eugenia Skórna,j, Mirosława 
I.eśniowska, Irena Rembiszew* 
ska, Jan Dietrich, Jan Rusek. 
Grzegorz Galiński, Józef Ka­
czyński i Czesław Rożnowski.

„Śluby panieńskie" reżyserów* 
ła Maria d‘Alphonse — kierow­
nik artystyczny teatru. Sceno­
grafia i kostiumy projektu An­
toniego Muszyńskiego. . „

W Gnieźnie „Śluby panieńskie 
grane będą w sobotę, tj. 4 1 
niedzielę, 5 bm. o godz. 19.30.

Przedsprzedaż biletów (° 
czwartku) codziennie od godziny 
10 do 14 i od godz. 17 do 19, '' 
niedzielę od godz. 10 do 12 i " 
godz. 17 do chwili rozpoczęci* 
przedstawienia.



Priefar$i — licytacje
Obwieszczenie o terminie licytacji 

nieruchomości
Komornik Sądu Powiatowego J. Skrzypczyński 
w Lesznie — Rynek nr 10 na podstawie prze­
pisów art. 685 i 850 kpe. podaje do publicznej 
wiadomości, że celem zniesienia współwłasno­
ści odbędzie się w środę dnia 20 października 
1954 r. o godz. 10.00 w Sądzie Powiatowym w 
Lesznie, przy ulicy Wschowskiej, sala nr 13, 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nie­
ruchomości — niezabudowanych parcel — na­
leżących do spadkobierców po zmarłym Marci­
nie Bukowieckim w Osiecznej, pow. leszczyń­
ski, a zapisanych w księdze wieczystej Kw. 
3123 i Kw. 3124 o następujących powierzchniach: 
1. rola o obszarze 0.07.90 ha oszacowana na 
1.000 zł; 2) rola o obszarze 2.38.00 ha oszacowa­
na na 9.000 zł; 3) rola o obszarze 1.98.70 ha 
oszacowana na 5.000 zł; 4) łąka o obszarze 
0.82.70 ha oszacowana na 6.000 zł. Cena wywo­
łania wynosi: a) przy parceli 1 — 750,00 zł — 
rękojmia jaką licytant winien złożyć: 100,00 zł; 
b) przy parceli 2 — 6,750,00 zł — rękojmia 
jaką licytant winien płożyć: 900,00 zł; c) przy 
parceli 3 — 3,750,00 zł — rękojmia jaką licy­
tant winien złożyć; 500,00 zł; d) przy parceli 
4 — 4,000,00 zł — rękojmia jaką licytant wi­
nien złożyć: 600,00 zł. K2177

Pracownica poszukiwani
2 inżynierów mechaników, specjalność: narzę­
dzia, formy bakelitowe, inżyniera mechanika, 
specjalność: obrabiarki, inżyniera mechanika, 
specjalność: konstrukcja maszyn i urządzeń,
3 inżynierów elektryków, specjalność: radio­
technik, 2 inżynierów elektryków, specjal­
ność: maszyny elektryczne przyjmą w miesią­
cu wrześniu br Zakłady Wytwórcze. Głośników 
T-10 Września. Mieszkanie zapewnione Zgło­
szenia prosimy kierować pod w, w adresem.

K2189
Konstruktora - statyka I weryfikatora w za­
kresie budownictwa przemysłowego oraz wery­
fikatora specjalisty w zakresie wod. - kan. i 
centralnego ogrzewania, przyjruie zaraz Biuro 
Projektowania ..Prozamet" Ptsanan, ul. Śniade­
ckich 27, barak „T“. K2I99
2 fconstt uktorów z praktyką na przyrządy, 2 
konstruktorów obrabiarek z praktyką, 2 pre­
cyzyjnych ślusarzy narzędziowych, precyzyj­
nego wiertacza na wiertarkę koordynacyjną za­
angażuje „Wiepofana" Poznań, Dąbrowskiego 
Si K22D3
2 kwalifikowanych księgowych (księgowe) za- < 
angażuje zaraz wydzielone Gospodarstwo Na­
sienne pod Kaliszem. Oferty wraz z życiory­
sem prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, ul, 
Świerczewskiego 3, dla K2208.
Dwóch techników' budowlanych, względnie 
jednego technika budowlanego w charakterze 
kierownika budowy oraz pracownika wykwali­
fikowanego w budownictwie na stanowisku 
kier. BHP zatrudni natychmiast Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Głogowie, ul. 
Lipowa 43, tel. 145. Warunki płacy i pracy w,g 
Umowy Zbiorowej w Budownictwie, do omó­
wienia na miejscu wzgł. listownie. K2209

Nieruchomości
Psucie — dumki — wille 
Kamienice kupna - sprzedaż 
załatwia solidnie ..Union" Po 
znań Nowowiejskiego 9.

_32399g
Parcelę w Swarzędzu Korzv 
simę sprzedam. Oferty Biuro 
0t;O$zeń, Świerczewskiego 3, 
d’a 33053g.

Parcelę (dowolna budowa 
domku) 1300 m* z drzewka­
mi, oplotowaną (Winogrady) 
60,000 zł, 700 m’ (Ostro- 
rdg) 36.000 zl, sprzedam. 
Posiadam duży wybór innych 
parce! Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 33000g

Bomu z ogrodem cale wol 
ne. sprzeda właściciel. Lu­
boń ul. Gen. Swierczewskie- 
BQ 15. _ 32079’

Bom na Dębcu sprzeda wta 
sciciel. Poznań, ul jodłowa 
gl m 1. 32080g

Parcele zadrzewioną, oparka- 
n:ono, sprzedam Adres wska-

Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. nr 3308Ig.

Olfód 1250 m! z demkiem 
f-zczepankowo-Osiedlc) sprze 
“■im Poznań, Szamarzewskfe- 
«c 31. m 7, od godz. 17-19

' 3308<?g
Pnrcelę przy Poznaniu sprze- 
“ara. Adres wskaże Biuro 0- 

Świerczewskiego 3.
?L33]30g.

Spfiedam domek (pokój ku- 
^■nia) z ogrodem 1150 m’

Poznaniu, 5 min od tram- 
, lo Adres wskaże Biuro 0- 

s?^n- $w|erczewskiogo 3

n»- 5 domek jednoroi 
S-odem w Szamotuł:

„. c„ena,1 0P'sem do I 
Swierczew sk

Ib. 33£87g

A‘'8,b Parcelę opar

die Warszawskie, 
Mtkowskie). Oferty 
J,,k.Blura Ogłoszeń, < 
^kgojj^dla 33186

parcelę opłotou 
®°”;ek jednorodzinne 
Pan piękne mieszk 
zamiany. Pośrednicy 
Pzeni Oferty Biuro ( 
jeżewskiego 3

?rH!?n,c’^~wiik!7~pa 
h'„00n. h oraz różn 
Pn,moJci apneUatn. 
Po*nań, Szymańskie?

Molocykl SHL nu teleskopach
lub „Jawa" kupię. Poznań, 
tel. 95-41, cd godz. 20.

32732g
Samochód Opel, Mercedes 
V17O lub Hansa, w dobrym 
stanie, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_33148g.________ _ i
Pianina kupuje: Magazyn For­
tepianów. Poznań, Czerwonej 
Armii 39 — w podwórzu

331Clg
Tokarnię około 75 cm tocze­
nia oraz rewolwerówkę, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33163g.

Filmy 16 tn/ra do projektoru 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
33166g

Kuplę siodło konne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, _dla_33173g.

Kuplę dynamo powyżej 250 
amp. Ziemniak, Poznań. Dą-! 
browskiego 31. 33191gi

Maszynę do s?ycia damską 5 
lub krawiecką kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 33192g.

Kuplę pianino. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 33!94g.

Kuplę papier nationowy Po­
znań. Grudzienlec 26a. tel. 
513-31. 33195g

Kuplę 1 opony 400—450X19 
w dobrym stanie tub nowe 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swler. 
czewsklego 3. dIa _33203g

Samochód reklamówkę, */» 
tonowe, kunie O(ertv Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 33208g.

Kupno
*'•«» lub ryps meblo
■ens i serwantkę styl 
F Oferty Biuro (

3
Al-20.2’ b P0ZIla

Otula rzeźbiarskie tanio ęprze 
dam. Sobierajewicz, Lasek, 
Sobieskiego 26, od 16.
_______________  12354p
Sprzedam ciągnik „Deutz" w 
dobrym stanie, 25 KM, ogu­
miony. Witek, PomarzanKi, 
pow. Wągrowiec. 12555p

Kozę dobrą, dojną, sprzedam 
(drugi raz kryta). Poznań, 
Winogrady 59, in 1. 330C6

Motocykl 500 cern, na cho­
dzie, łanio sprzedam. Poz­
nań, Przemysłowa 33, garaż, 

_____________ 33178g

Maszynę do szycia „Pfaff" w 
dobrym stanie, sprzedani. Po­
znań, Rokossowskiego 119. 
m 2. 33C83g

Sprzedam 2 przyczepy po 5 
ton. Poznań, Dąbrowskiego 
139 tel, 15-63.___ 33081g

Tłocznię balan3 30 ton na­
ciska, sprzedam. ,,Korund'1, 
Żabikowo, pf. Wolność’ 7.

____________33087g
Sprzedam przyczepkę moto­
cyklową. Poznań, Piaskowa 
6.________________ 33088g

Psy boksery, szczeniaki, ład­
ne, sprzedam. „Egzotyka" Za­
kład Zoologiczny, Poznań, 
Katowskiego 2. 33093g

Radło „Telefunken" 4-lampo- 
we. sprzedam. Poznań, Dolna 
Wilda 55, m 23. 33099g

Sprzeuem rower męski i bu­
fet. Poznań, Rutkowskiego 11, 
OT13.________  33100g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek okazyjnie sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33101g.

Kuttkę karakułową sprzedam. 
Poznań Czerwonej Armii 77, 
m 5.____ _________ 33108

Saksofon alt. nowy, z fute­
rałem, 12.000 zł, akordeon 
120-basowy, 9.000 zł, sprze­
dam. Kazimierz Tritt, Buk, 
Rynek 2. _ _ 33U3g

Sprzedam wózek - autko, ko­
szykowy, mało używany. Po­
znań, Gwardii Ludowej 14, 
tn 5.___ 33tl4g

Westfalkę sprzedam. Poznań, 
Lodowa 11, m 2 33116g

Ładna westfalkę sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 19 — 
skjad. _ _ __33117g

Kompletny silnik Opel O’im- 
pia, górnozaworowy, ze skrzy 
nią biegów oraz kosz dyferen 
ciału, sprzedam. Poznań, Sw. 
Woiciech 2 — Ślus^arnia, tel. 
41-98.  33118g

Sprzedam samochód osobowy 
Opel Kadet. Poznań, Chwali- 
szewo 70 m 14, w podwórzu.

33119g
Fortepian „Miihlhacti" liliput 
sprzedam. Poznań, Jackowskie 
go 29, ai 7. __ 33126g

SpBMrówkl: czterokołową i 
dwukołową, sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 24, m 7.

33129g
Wózek - sutko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Wojskowa 
18, m 2.  3313lg

Sprzedam lortepian „Blltth- 
tser“ w dobrym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 33140g.

Maszynę do pisania (alfabet 
rosyjski) długość walka 35 
cm, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_33143g. __

Motocykl „Jawa" 250 ccm, 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód. Poznań, Dzierżyń­
skiego 79, m 3.___ 33147g

Piżmowce skórki bk błam,
sprzedam Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 33149g. ____

Motocykl BSA 500 ccm. dol- 
nozaworowy oraz setkę 
„Sachs" w dobrym stanic 
sprzedam. Poznań, Grunwald? 
ka 91, m 1.  33151g

Molocykl ,.Vlctorla“ 350 ccm 
na amortyzatorach, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
73, m 5.~_________

Samochód „Simca" kabriolet, 
sprzedani. Poznań, Fabryczna 
3(b_m_18__________ ?3l5?S

Stół do maszyny sprzedam. 
Poznań. Wyspiańskiego 38, 
m 7. 33159g

Pomogło
Pr»a. PKN w Rawicsu 

przydzieliło hodowcom zwie­
rząt futerkowych łąkę na te­
renie gromady Masfowo.

*

Zlewnia Mleka w Dębin 
(pow. Kałwa) otrzymała jut 
konwie. Obecnie dostawcy 
nie potrzebuję oczekiwać po 
kilka godzin na opróżnienie 
własnych konwi. (A-G45)

*

Noiafka nasza pł. „Radni 
nie doceniają", spowodowała 
zwołanie posiedzenia zespołu 
radnych w Chodzieży, naktó 
rym dotychczasową pracę 
poddano szczegółowej anali­
zie. Postanowiono również na 
przyszłość wyznaczać takie 
terminy sesji, aby osiągać na 
nich 100.procentową f rek wen 
cję. (A-705)

' *

Sprawę ob. J. Gawrona z 
gromady Chrusty załatwił 
Pow, Zarząd Rolnictwa w 
dniu 17 VIII 1354 r. Zwlokę 
tłumaczy Prezydium PRN w 
Kaliszu wstrzymaniem rozpa 
trywania skarg na klasyfika­
cję gruntów. (A-782)

*

Cennik i błędami ortogra­
ficznymi w bufecie GS w 
Kwilczu usunięto, a pracow­
ników pouczono, by bez wie­
dzy Zarządu GS cenników 
nie wywieszali.

»Jt

Zegar na wieży ratuszowej 
w Krotoszynie jest już oświet 
lony. (A-G78)

Kłopoty 307 brygady rolnej SP
pracujemy w ochotniczej 
x brygadzie rolnej SP 

nr 387 w Państwowym Gospo 
darstwie Rolnym Lnłn, po­
wiat Wolin. Jesteśmy dumni, 
że możemy brać aktywny u- 
dział w toczącej «ię na po­
lach ca’ego kraju wielkiej ba 
talii o chleb dla wszystkich 
ludzi pracy. Mamy tylko wiel 
ki żal do Komendy Wojew. 
SP w Poznaniu, która mimo 
obietnic, nie dostarczyła nam 
żadnego sprzętu sportowego 
ani świetlicowego. Luki t® 
staramy się wypełnić sa.mi — 
organizując przy pomocy 
miejscowej młodzieży’ wystę­
py świetlicowe I imprezy spor
towe.

W pracy możemy poszczy­
cić się już pokaźnymi osiąg­
nięciami. Nasi koledzy tacy, 
jak: Kosobudzki, Gertner 1 
Nowicki przekraczają syste­
matycznie 160 proc, normy, — 
Większość z nas pracuje przy 
okopywaniu buraków’ i kapu­
sty. Do pracy używamy spe­
cjalnych motyczek, które mu 
szą być codziennie ostrzone. 
Ostrzenie to jednak odbywa 
się w godzinach naszej pracy. 
Obliczyliśmy, że w ten spo­
sób tracimy dziennie 44 robo- 
czo-godzlny cennego czasu. — 
Naszych propozycji zmiany 
terminu ostrzenia kierownic­
two PGR w ogóle nie wzięło 
pod uwagę. Podobnie „załat-

ODPOWIEDZI PRAWNIKA
„KALKULATOR". Na pod­

stawie § 23 układu zbiorowe­
go pracy dla pracowników 
komunalnych przedsiębiorstw 
1 zakładów użyteczności pu­
blicznej z 15 XII 1948 r. pra­
cownicy miejskich przedsię­
biorstw gospodarki komunal­
nej wymienionych w ukła­
dzie, winni otrzymywać bez­
płatny deputat węglowy w 
wysokości 2,000 kg rocznie, 
w wypadku utrzymywania ro 
dżiny łub 800 kg dla samot­
nych. Jako członków rodziny 
uważa się niepracującą żonę, 
dzieclio do lat 14 łub 18, jeśli 
uczęszcza do szkoły, nlepraeu 
jących rodziców lub rodzeń­
stwo do lat 14 łub 18, jeśli 
uczęszczają do szkoły. Wszy­
scy wyżej wymienieni człon­
kowie rodziny muszą jednak 
na stałe zamieszkiwać z pra­
cownikiem. Jeśli jednak we 
wspólnym gospodarstwie do­
mowym zamieszkuję z pra­
cownikiem zakładu członek 
rodziny również uprawniony 
do otrzymywania deputatu 
węglowego w tym samym nar 
kładzie pracy lub innym, to 
ogólna suma pobranego przez

nich węgla nie może przekra 
czać 2.000 kg rocznie.

Jako pracującemu w dzia­
le ogrodniczym MPGK, nale­
ży się Panu deputat węglo­
wy. Winien Pan zatem zwró­
cić się do kierownictwa za­
kładu pracy ze słusznym żą­
daniem przyznania należnego 
mu deputatu węglowego.

W wypadku urodzenia się 
piątego dziecka nie przysłu­
guje Panu bezzwrotna zapo­
moga z kasy zapomogowo-po­
życzkowej. Kasa ta jednak 
może udzielić zwrotnej po­
życzki. Celem uzyskania bez­
zwrotnej zapomogi winien się 
Pan zwrócić do związku za­
wodowego, który z funduszy 
akcji socjalnej mógłby zapo­
mogi takiej udzielić. (1711)

J. NOWAK. — POZNAN. 
O rentę starczą może ubiegać 
się żona Pana Jedynie wów­
czas, gdy przepracowała łącz­
nie 29 lat oraz ukończyła łat 
69 w czasie zatrudnienia łub 
w ciągu 2 iat po ustaniu za­
trudnienia. Termin ten jed­
nak nie obowiązuje w wypad 
ku. gdy zwolniła słę na wła­
sne żądanie. (2062)

06Ł0SZEH1A PROBME
Motocykl 100 cera, po re­
moncie, sprzedam. Poznań, 
Wiśniowa 10, od godz. 3 5.

___ 33213g

Dywan 3,5X2,5, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 34, m 
10, od godz. 16—18. 33215g

Sprzedam l.eicą III B, światło 
1:2, w dobrym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Sw'er 
czewskiego 3, nr 33219g.

Palmę „Phenijc" sprzedam. 
Poznań. Wojska Polskiego 10. 
m 3 (Sofacz)._________3 3227g

Pianino krzyżowe, markowe, 
w dobrym stanie, jesionkę 
damską, dyplomatkę na śred­
nią figurę, sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 94, m 11, od 
godz. 8—11 i od 14—16.

33222g

Lokatę

Wózki dziecięce autka koszy 
kowc soacerówkl drewniane, 
gięte, oraz czeskie na loży 
skac.fi w dvżvtn wyborze oo 
lecaia Br Cb"inaccv Poznań 
Wrocławska^ 25___

Oryęinalną holenderska tur-, 
binę powietrzną, 12 V wraz; 
z. akumulatorami sprzedam 
Crendel Mosina lezictna 5 

33077P
ptasicte damsłiie męskie - 
zimowe wiosenne 1 prociiow 
ce Pelisy i kostiumy mant 
narki samodziałowe ubrania 
męskie oraz spodnie dług e 
go’f* 1 bryczesy - poleca 
firm? Konłekcla. Pozn.iń Ba 
b.ewskiego 18 Uwaga! Przy 
nhezpieczałnl Społeczne!

32!>64g

Sprzedam samochód osobowy 
j ,Aero" stan idealny, wiado 
! mość Kalisz. Prezydium Po 
j wiatowej Rady Narodowej.
’ woźny Antoni Skowron 
I 12553P

Sprzedam kurv hodowlane 
włoszki, minorki oraz szafę 
do rzeczy, korek izolacyjny, 
tekturę grubą, płyty barako 
we. Poznań - Sołaez, ul Pa­
łucka 27. _ _ 33165g

Motocykl .Zlindapp” 600 
ccm, z przyczepką, sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 28 -- 
warsztaty.______rL31^"

Sprzedam pianino w dobrvm 
stanie, z metalową ptvtą, 
krzyżowe Zgłoszenia Poznań 
Składowa 4, pokój 19, 1 oię- 
tro^do godz. 15. __ 33.'_2j’?

Sorzedam sypialnię lasną, no­
woczesna i stół duży, prosto­
kątny. Wiadomość Poznań 
Wojska Polskiego 49._33181g

Maszynkę do podnoszenia o 
czek oraz wózek głęboki, ko­
szykowy. tanio sprzedam 
Poznań. Umińskiego 26, m 
7. ____________ 33193g

Spacerówkę sprzedam Poz 
nań, Marcinkowskiego 16, m 
13. od godz. 15-18 33197g

Wózek - autko na kulkowych 
łożyskach w dobrym stanie, 
sprzedam Latuszak, Poznań 
Starolęka, Podmiejska 8.

_ 33202J
Sprzedam maszynę do pisa 
nia „Continental" Poznań, 
Dzierżyńskiego 7, m 4.

332°68
i Maszynę do mereżki ,,S*8 
i ger" z. motorem, tanio sprze- 

dam. Poznań. Prądzyńskiego 
I 57, m 5.____________ 33205g

' sprzedam nowa powózke na 
i ©urnach. Poznań, ul. Rybakt, 
‘ kiosk. 33207g

Student Akademii Medycznej, 
poszukuie pokoju Oferty Biu-1 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 33076g______ _____

i Zamienię pokój z kuchnią, 
pełny komlort w Krakowie 
na 2 lub trzy pokoje z ku­
chnią w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3,dla 12552P._____________

StiCcntka i licealistka (sio­
stry) spiesznie poszukują po­
koju Oferty Biuro Ogłoszeń.

! Swi^-czewskiego 3, dla 
. 33085g.__ _______________

/zmienię pokój z kuchn-ą. 
koir.tort samodzielne na 2 
pokne z kuchnią, samodziei 
ne. Olerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
jroofig.____ __________

Poszukuję lokalu handlowego 
irth pokolu nadającego się 
na • lokal handlowy w cen­
trum Oferty Biuro Ogloszzn 
Sw>rczewskiego 3, dla 
33098g_____'_____________
Pokój z kuchnią na Winia- 
rnch zamienię na podobne 
w śródmieściu lub na Śród- 
ce Poznań. Obornicka 238. 
ni 2. _ 33102g

Zamienię mieszkanie 2 poko 
jowe z kuchnia w Gnieźnie, 
na nodobne w Poznaniu. Of 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33103g.

Posiadam lokal na handel 
mb rzemiosło, w okolicy Sta

> Rynku. Oczekuję propo 
i Oferty Biuro Ogłoszeń 
pi czewskiego 3, dla 
no?.

4ł/s pokoju w śródmieść u 
zamienię na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 cie 33108g._

Pokój z kuchnią, wygodami, 
ogrodem, samodzielne, przy 
Poznaniu, oddam do wykoń­
czenia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
33110g.
Pracująca poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 331 lig.

Asystentka UP poszukuje pu­
stego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33112g.

2 samotne, na stanowisku, 
poszukują pokoju Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 33115g

Dwie studentki medycyny po­
szukują pokoju Ofer’v Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33120g.

Pokój z kuchnią, ogrodem i 
chlewem, samodzielne w Swa­
rzędzu, przy dworcu, zamie­
nię na pokói z kuchnią lub 
pokój w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 33125g.____________

Mieszkania 1-pokoiowe w Śród 
mieściu, zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogfo 
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
33135g.
Pokój z kuchnią (kuchnia 
przerobiona z pokoju), kory­
tarz, łazienka, wspóine, i pię 
tro, balkon, słoneczne, (bil 
sko śródmieścia zamienię na 
większe ewt! wspólne, wa­
runki do omówienia Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 33136g.

Dwaj studenci WSR i SI po­
szukują pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
d!a 33137g.______________

Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne lub na dwą po 
koję z kuchnią, samodzielne 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 33138g.

2 duże pokoje z kuchnią 
front, z balkonem, III ptr.. 
zamienię na mniejsze 2 poko 
je z kuchnią, samodzielne 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 33141g.

Mieszkania dc remontu poszu 
Oferty Biuro Ogłoszeń.

dla
kuję
Świerczewskiego
33146C.

3,

wiono" naszą propozycję, aby 
wychodząc w pole, zabierać 
dwie zapasowe motyczkt. W 
wypadku złamania motyczkl 
— co nam się już kilka razy 
zdarzyło — nte musielibyśmy 
wędrować 4 km do magazynu 
PGR po nowe narzędzia do 
pracy.

Żałujemy bardzo, że dyrek­
cja zespołu PGR nie przy, 
dzieliła nam roweru służbo­
wego, którego posiadanie u- 
łatwlłoby odbiór i wysyłkę 
codziennej poczty.

Wszystkie te uwagi notuje­
my w’ tym celu, aby naszym 
kolegom z . brygad ochotni, 
czych SP, którzy przyjadą na 
nasze miejsce ułatwić pracę, 
aby przez usunięcie drob­
nych, ale czasem dokuczli­
wych braków spowodować — 
żeby pobyt w brygadzie rol­
nej SP stal się jeszcze przy­
jemniejszy 1 pożyteczniejszy.

Członkowie ochotniczej 
brygady rolnej SP 
nr 397 z PGR Unin

W innych hstach 
Czytelnicy piszą:

ZNALEZIONA CZAPKA
W dniu 1 sierpnia br. je­

chałem pociągiem wycieczko­
wym do Osowej Góry. Przez 
zapomnienie, zostawiłem czap 
kę w wagonie — pisze ob. 
Jan Zbyżak. Po kilku dniach 
zgłosiłem się do Kolejowego 
Biura Znalezionych Rzeczy — 
gdzie zwrócono mi moją 
czapkę. Odniósł ją tam pra­
cownik kolejowy —■ Franci­
szek Adamczak. Za pośred­
nictwem „Głosu" serdecznie 
mu dziękuje. (2176)

ZA CO PŁACIĆ?
— pyta ob. Stanisława Schulz 
(zam. w Śremie przy pl. Boha 
terów Stalingradu 4), która je 
szcze w kwietniu br. po śmier 
ci męża zlikwidowała prowa­
dzony przez niego zakład fry 
zjersićl i zwróciła w referacie 
przemysłu Prezydium MRN 
kartę rejestracyjną, a w czer­
wcu br. otrzymała wezwanie 
do wniesienia opłaty szarwar 
kowej za rok 1954 ma sumę — 
162 zł. Dlaczego aż zia cały 
rok? — pylała ob. Schulz — 
przecież zakład był czynny w 
tym roku tylko miesiące?. 
Zamiast odpowiedzi — ob. 

Schulz otrzymała ponownie 
nakaz,tym razem na sumę — 
184,50 zł.

Za co płacić — pytamy wrnz 
z ob. Schulz. (2030)

Zamienię 2 pokoje x kuchnią l 
(wilia) Poznań - Podotany, na 
równorzędne lub mniejsze, 
ewentualnie kolejowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 33150g.

Ma wspólny pokój w kultu­
ralnym domu przyjmę uczen­
nicę licealną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 33153g.

Lokal handlowy w śródmie­
ściu odstąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33154g.

Dwaj studenci poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
33I58g. ________ _
Pracująca wdowa z dzieckiem 
przedszkolnym poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33164g.____
Dwaj studenci medycyny z in- 
telig. rodziny, poszukują poko­
ju Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33167g._
Student medycyny poszukuje 
pokoju, najchętniej przy ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla i 
33168g. _ _ ______

2 pokoje z kuchnią, przyna-1 
Ifcżnymi dwoma ogródkami o- . 
raz pokój z kuchnią, przyna-! 
leżnymi ogródkami zamienię i 
na 3 pokoie z kuchnią. Oferty > 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- i 
skiego 3, dla 33170g _ i

Samotnemu wynajmę wspólny 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń ! 
Świerczewskiego 3, dla 
33174g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne. I ptr, 
na 4 pokoje z kuchnią lub 
na 2 mieszkania po pokoju 
z kuchnią, samodzielne, dziel 
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 33175g.

lamlenlę półtora pokoju (37 
tn'), kuchnia, balkon, na wię­
ksze Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
33182g.____
Dojeżdżająca poszukuje pu-! 
slego pokoju, najchętniej w1 
śródmieściu. Oferty Biuro O- i 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
djai 33183g.____________ ___

Pokój z kuchnią, 'azienką, 
wygodami, ogrodem, zamienię 
na większe. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33186g,________________

Zamienię 2 pokoje z łazien­
ką. na 2Vs wzgl. 3 pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33190g.

Odpowiadamy
Oiyielnifcem

Stal* czytelniczka 1 pro 
numeratorka z Poznani*.
Nie możemy interwenio­
wać, nie znając Pani na­
zwiska l adresu. (2440)

Stefan Swierglel. — 
Brzeżno. Najbliższe tech­
nikum rolnicze znajduje 
się w Koźminie. Nie je­
steśmy pewni, czy w tej 
chwili będą jeszcze wolno 
miejsca. Sprawą tą nale­
żało zająć się już w począt 
kach czerwca br. (2250)

W. Olejniczak. — Łódź. 
Należność za 50 q bura­
ków, której nie wypłaco­
no Panu przy I i II zalicz 
ce, przekazano Panu w po 
łowię lipca br. za pośred­
nictwem GKS Stęszew.

(1684)
Obserwator. ~ Poznań.

Byliśmy na miejscu, ale 
podanych przez Pana fak. 
tów nie stwierdziliśmy. Pi 
sać o tym nie będziemy.

(2023)
Stały czytelnik z Kościa­

na. Prosimy o podanie 
nam nazwy i adresu punk 
tu naprawy aparatów ra­
diowych oraz swego na­
zwiska. Będziemy interwe 
niowali. (2214)

Witold Kasprzak. — Go. 
rzów. Urząd Pocztowy me 
ma prawa odmówić Panu 
przyjęcia prenumeraty 
,,G'OSU“. Może Pan słusz­
nie domagać się. aby przy 
jęto abonament na najblii 
szy miesiąc. (2263)

C. D. Poznań. Opera­
cji, o której Pan wspomi­
na, nie przeprowadza się. 
Radzimy zwrócić się z ca­
łym zaufaniem do odpo­
wiedniego lekarza, który 
udzieli rady. (2267)

Stała czytelniczka Hali­
na. Podajemy Pani adres 
gremplarni: Soiacz, ul. Ka 
szubska nr 6, gdzie szar­
pią stare swetry, ubrania, 
rękawiczki i skarpety weł 
niane. (1933)

Klichowski. — Poznań. 
Maria Sz. powinna zwró­
cić się do Prezydium MRN 
— Wydział Pracy i Pomo­
cy Społecznej — referat 
szkolenia inwalidów, z 
prośbą o odpowiednie prze 
szkolenie. (1934)

Julian G. Wydział Bu­
downictwa wydał admini­
stratorowi domu przy ul. 
Grottgera nr 4 polecenie 
naprawy rynien i dachu.

(1887)
Zainteresowany. Dozor- 

czyni domu przy ul. 27 
Grudnia nr 12 będzie czę­
ściej niż dotychczas pole­
wała i zamiatała chodnik.

(1964)

Hanka np.ewu solowego
Próba lub kontrola głosu — porady — 
wskazówki. Alojzy Uamerlak, art.-śpiewak 
i pedagog, b. asystent mistrzowskiej szko­
ły śpiewu prof. Artura Wolfa w Wiedniu. 
Poznań, Skryta 1, II ptr. — prawo, tel 
70-78. 33244g

Praca Zguby
Szofer na taksówkę potrze­
bny. Poznań, tel. 846-51.

33097g
Gospodyni samodzielnej, lubią 
tej dzieci, na wyjazd na pro­
wincję, spiesznie poszukuję. 
Oferty z podaniem warunków 
do Biura Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 33105g.

Panienka uczciwa do praco­
wni dziewiarskiej potrzebna 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 33128g.

Pomoc domowa, najchętniej 
emerytka, potrzebna. Boznań, 
Szkolna 13, m 3a. 33145g

Pomoc domowa samodzielna 
z gotowaniem, bez prania, 
ewtl. emerytka z dobrymi 
poleceniami potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swie: 
czewskiego 3, dla 33152g.

Krawiec sztukowiec, samotny 
przyjmie stalą pracę, raj 
chętniej z utrzymaniem. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 33169g.
Czeladników malarskich przyj 
mę. Mikołajski, Poznań, Sło­
neczna 17. 33209g

Nauka
Kursy stenugratii I pisania 
na maszynach organizute Sto 
W3'zyszenie Stenografów i 
Mns/ynisrtł' PRL Poznań 
Rokossowskiego 14 tel 
5fKl 94 92973"
Lekcji matematyki udzielam 
Poznań. 23 Lutego 11, m 5b

33132g
Udzielam lekcji języka an­
gielskiego, indywidualnie ’ 
zbiorowo. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
33185g.

Znaleziono pierścionek mę­
ski na ul Kościelnej Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
33139g ______ _____

Zgubiono kartę meldunkową, 
książeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej, leg. ZŃP. metrykę 
ślubu Alicja Piłat czyk - Wil­
le, Poznań, Rolna 25 
_______________ 33086g

Zgubiono leg. służbową nr 
2962, wydaną przez \1PK, 
na nazwisko Cecylia Przyby­
łowicz, Poznań, Przemysłowa 
53._________3312£3

Zgubiono kartę meldunkową. 
Anna Śmigielska, Poznań No­
wowiejskiego 6 33160g

Zgubiono leg. Zw. Zaw nr 
201248, Prac Przem Spo- 
żyw. Jadwiga Grobelna, Po­
znań, Staszica 11/13. 33172g

Zgubiono obrączkę ślubną (ini 
cjały T. z. 7 6. 38> Zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, św. 
Trójcy 4a, m 2 33228g

Zgubiono portfel z dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem Zygmunt Ratajski, ad­
wokat. Poznań, Czerwonej 
Armii 53. 33231 g

Różne
Szczęśliwe losy wraz z , 
szetn Szczęścia ' wysyła 1 
ny, kolektura Bydgoszcz 
Wo',ncści 5. Przekonaj s

Tokarnię wezmę w dzierżawę. 
Ratajczak, Poznań, Kosińskie­
go 13, tn 8. 12423P

Dnia 1 września 1954, zmarła po krótkich lecz cię- 
’ żkich cierpieniach, w 80 roku życia, Sp.

Emma Lehmann
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie 
33336)5 W. Wilczek z rodziną l znajomi

skac.fi


-MM

y y Stawczyk usta »o/d, •'

Oto np. ,,diabelski pałac". 
Weszliśmy sporą grupką do 
środka. W przestronnym ho­
lu panował półmrok. Począt­
kowo, oczy nie przyzwyczajo­
ne do ciemności, nie widzia­
ły nie. Stopniowo jednak za­
czynaliśmy odróżniać, naj- 
pierw siebie, a potem jakieś 
dziwne, nieludzkie wprost po­
stacie z twarzami powykrzy­
wianymi niesamowitym gry­
masem. Tajemniczych posta­
ci przybywało i coraz to 
zmieniały swe odrażające 
kształty. Po chwili dopiero zo 
riontowaiiśmy się, że owe „po

Stawczyk, Schroeder i Baranowski 
na podium zwycięzców 200 m.

twory** — to nasze własne od 
bicia w specjalnych lustrach.

Ktoś oparł się o ścianę. — 
Nagle huk, trzask i ściana 
się przewraca! Ledwo się bie 
dak pozbierał. Nic mu się o- 
czywiście nie stało, bo całe 
wnętrze „pałacu** jest z gu­
my. Widząc, co się święci, 
usuwamy się przezornie od 
ścian, a tu raptem straszny 
podmuch wali dla odmiany 
ściany nam na głowy. Ledwo 
zdążyliśmy uskocsi’ć.

Ktoś inny usiadł na krześle. 
Wyciągnął chusteczkę i już 
sięgał nią do zroszonego po­
tem czoła, kiedy jakaś ukry­
ta siła wyrzuciła go z krze­
słem aż pod sufit! Skończyło 
się tylko na przestrachu i 
głośnym wrzasku. Warto do­
dać, że przez cały czas nasze 
go pobytu w tym diabelskim 
pałacu; z najmniej spodziewa 
nej strony gwizdało. wyło,

chichotało nieludzkim gło­
sem, w.ało, grzmiało, trzaska­
ło itp.

Po jakichś dziesięciu minu­
tach takiej „zabawy** trzeba 
było przejść zupełnie ciem­
nym korytarzem, który był 
tak wąski, że mogliśmy iść 
tyiko gęsiego. Nikt z nas nie 
wiedział, dokąd droga prowa 
dzi i co nas znowu spotka. 
W momencie najmniej ocze­
kiwanym podłoga zaczęła się 
gwałtownie posuwać ruchem 
taśmy w stronę przeciwną. 
Cofnąć się nie było można, 
bo z tyłu napierali inni. Żeby 

iść naprzód, 
musiałosię ska 
kać i wyczy­
niać niesamo­
wite łamańce. 
Wyobrażam so 
bie, jak to 
śmiesznie mu. 
siało wyglą­
dać. W chwilę 
później leża­
łem w jakimś 
dole. Znajdo­
wali się tu już 
pi, którzy szli 
ferzcde mną. Z 
ulgą powitaliś­
my' koniec ko­
rytarza. Teraz 
czekała nas 
jeszcze... becz­
ka śmiechu. 
Zadanie pole­
gało tylko na 
tym, — aby 
przejść przez 
obracającą się 
w różnych kie­
runkach becz­
kę...

W czasie jaz 
dy górską ko­
lejką chyba ze 
trzy razy że­
gnaliśmy się w 
duchu ze świa 
tern i przymy- 
czekaliśmy nakając oczy,

straszną katastrofę, która 
już, już miała nadejść. Zaw­
sze jednak kończyło się tyl­
ko na strachu i emocji. Ta­
kich obiektów’, jak „diabelski 
pałac** i górska kolejka było 
w Lunaparku dziesiątki... Pró 
bowaliśmy poznać wszystkie, 

n*
Po biegu na 1.500 m, wktó 

rym Potrzebowski zdo­
był złoty medal, nie bez pod­
staw liczyliśmy, że Mundek 
odegra też główną rolę i w 
osiemsetmetró.wce. Tak się też 
stało, chociaż zdołał wywal­
czyć tylko srebrny medal. Fi­
szę „tylko**, gdyż niewątpli­
wie miał szanse na zwycię­
stwo. Szanse te przekreślił 
jednak wypadek, jakiemu u- 
legł już na początku dystan­
su.
(Ciąff dalszy nastąpi) (11)

PiJt&W
Kończąc ciążące im milczenie zappw- 

niła go: — Niepotrzebnie się dręczysz. 
August Burscheit. jest moim przyjacielem 
i niczym więcej. Zrobił mi miejsce w ośrod­
ku -i zatroszczył się o to, aby Hansgeorg 
mógł pójść do szkoły traktorzystów.

Dantzke odetchnął z ulgą, ale nie uspo­
koił się całkowicie. Przyjął jej oświadcze­
nie i spytał w skrytym napięciu: — Czy 
Burscheit także pracuje tutaj?

— August jest naszym technicznym kie­
rownikiem. To były więzień hitlerowski, 
który wiele przeżył. OdF!

Znał ten skrót. O ofiarach faszyzmu mó­
wiło się w Riespott, jak o śmiertelnych 
wrogach. Osobiście nie miał nigdy z nimi 
do czynienia, nie czuł się też współwinny 
za ich cierpienia. Przykre było dla niego 
tylko to, że żona i syn znajdują się w za­
nadto bliskim stosunku z takim człowie­
kiem.

— Poznasz go jutro#rano — oznajmiła 
mu Truda, jakby pragnęła swoją przyjaźń 
z Burscheitem ukazać od najlepszej strony.

— Myślę, że go już poznałem. — W swojej 
zazdrosnej wyobraźni ujrzał siedzącego w 
jadalni mężczyznę, który wskazał mu drogę 
do kuchni. — Czy ten człowiek nie nosi 
przypadkiem na skórzanej kurtce czerwo­
nego trójkąta?

— Myślisz o odznace VVN?
— Skąd ja mogę wiedzieć, jak się teraz 

te wasze świecidełka nazywają.
— Tak, Burscheit nosi odznakę Związku 

Ofiar Reżimu Nazistowskiego.
Westchnął poirytowany. Jej gładkie po­

sługiwanie się nowymi skrótami podener­
wowało go. Widział w tym wpływ Bur- 
scheita. Zazdrość jego wzrosła, równocześ­
nie czuł w sobie lęk przed zobaczeniem sie 
z Hansgeorgem. Czy syn też się tak zmieni? 
jak Truda?

— A teraz na ciebie kolej — przerwała 
macierzyńskim tonem jego rozmyślania. — 
Masz już jakieś plany, czy też musimy cię 
najpierw odkarmić?

— Mnie nikt nie potrzebuje odkarmiać
— Bądź spokojny, jeśli się nie czuiesz na 

siłach. Trochę zaoszczędziliśmy i będziemy 
się cieszyć...

w^cidE^POlSKI
Wspaniała jazda młodzieży w górach

Czarnecki triumfuje na iii etapie
CWKS i Wiśniewski nadal przodownikami

Pociąg pospieszny ■ Krakowa do Zakopanego jedzie ponad pięć 
godzin. Ponad 3 godziny wspina się autobus do stolicy polskich 
Tatr. Tę samą trasę 102 km zwycięzca III etapu XI Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Polski — 20 - letni reprezentant Górnika 
Jerzy Czarnęcki przebył w 2:59:44.

przodu 1 w Nowym Targu, 24 km 
od Zakopanego, gdzie lotny 
finisz wygrał Bedyński, ma ok. 
600 m przewagi nad grupą zło­
żoną z 16 kolarzy. Jest w niej 
przodownik wyścigu Wiśniew­
ski, cała czołówka z Wójcikiem 
i Hadasikiem na czele.

Emocjonujący ten pościg trwa 
aż do ulic Zakopanego. Do mety

Drużynowo po raz trzeci zwy­
ciężyli kolarze CWKS I w czasie 
9.00.03 przed Gwardią I 9.02.00. 
Przodownikiem

wyścigu jest na­
dal Wiśniewski 
(CWKS) 11:24,53, 
który o 2 minu­
ty i 29 sekund 
wyprzedza Bu- 
galskiego CWKS 
11.27.22 oraz o 2
minuty 36 sekund Więckowskie­
go (CWKS) — 11:27.29.

Średnia szybkość 34 km/godz., 
osiągnięta w górskim etapie, daje 
najlepiej pojęcie o zażartej wal­
ce, jaka toczyła się na całej tra­
sie. 10 dpi temu zwycięzca wy­
ścigu górski e_g o o mistrzostwo 
Polski — Hadasik jechał z Kra­
kowa do Zakopanego ponad 3 
godziny. Wówczas meta była w 
Kuźnicach. W środę w ostatniej 
chwili trasę skrócono o 140Ó m 
(co daje najwyżej różnicę 4 mi­
nut). Meta znajdowała się przy 
Rondzie. Tak więc czołowi ucze­
stnicy wyścigu przebyli trasę w 
czasie o co najmniei 10 minut 
lepszym.

I znów podobnie jak w po­
przednich etapach młodzi kola­
rze walczyli jak równi z rów­
nymi ze starszymi rutynowanymi 
rywalami.

Z Krakowa wyjechało 74 za­
wodników (Pręczyński nie stanął 
na starcie).

Przy pierwszym wzniesieniu na 
Mogilany (15 km od startu) ini­
cjuje ucieczkę Pancek (Ogniwo), 
pociągając za sobą Józefa Woź­
niaka (Gwardia II) i Jarząbka 
(Gwardia I). Trójka ta zyskuje 
1 minutę przewagi nad dużą 
grupą i mimo rozpaczliwych wy­
siłków nie może jej powiększyć 
i lotny finisz w Myślenicach wy­
grywa Pancek. Na 35 kilometrze 
od Krakowa ucieczka zostaje 
zlikwidowana. Od Myślenic za­
czynają się wzniesienia. Czołowa 
grupa złożona z 40 kolarzy prze­
mienia się w długi wijący się 
waż, ciężko wspinający się na 
wysokie góry i zjeżdżający jak 
błyskawica po nielicznych zjaz­
dach. Kolarze małymi grupkami 
forsują najwyższy szczyt Obido­
wa, skąd rozpościera się wspa­
niała panorama Tatr.

Na szczycie Obidowej pierwsi 
są Bcdyński i Lasak, którzy ini­
cjują drugą w tym etapie uciecz­
kę. Dwójka ta pędzi co sił do

Ulicą Dąbrowskiego
wjadą do Poznania 
kolarze
uczestniczący w XI IW

7 września około godz. 17 przy­
będą do Poznania kolarze uczest­
niczący w XI Wyścigu Dookoła 
Polski. Start do VIII etapu na­
stąpi o godz. 12 w Żarach, skąd 
kolarze pojadą 189 km trasą przez 
Nowogród, Zieloną Górę, Sule­
chów, Świebodzin. Trzciel i Pnie 
wy do Poznania. Kolarze wjadą 
do miasta od Ławicy ul. Dąbrów 
skiego, a potem ul. ul. Fredry, 
Marchlewskiego, Dolną Wildą i 
Chwiałkowskiego wpadną na sta 
dion Stali im. 22 Lipca.

8 września czeka całą ekipę 
zasłużony wypoczynek. Następ­
nego dnia kolarze wystartują do 
IX etapu prowadzącego przez 
Kostrzyn Wlkp., Gniezno. Żnin 
i Szubin do Bydgoszczy. Honoro­
wy start do tego etapu będzie 
miał miejsce o godz. 12.30 ze Sta­
rego Rynku, a ostry z ul. War­
szawskiej o godz. 13.10.

Mapkę obu etapów z podaniem 
przypuszczalnej godziny przejaz­
du kolarzy przez większe miej­
scowości oraz regulamin zacho­
wywania się publiczności na tra­
sie Wyścigu podamy w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu**.

— żebyś o tym wiedziała, Truda — 
przerwał?— Nie przychodzę do was z pu­
stymi rękami.

— Słusznie, masz już na sobie nowe 
ubranie. — Podziwiając je, przesunęła dło­
nią po rękawie. — Zarobiłeś w obozie?

— Nie wspominaj mi o Riespott — od­
parował szybko i zapił drugim kieliszkiem 
drażliwy temat ubrania. — Internowanie 
jest już poza mną i na tym koniec. Zanim 
chłopak nadejdzie, musimy ustalić jasno, 
co dalej począć.

— Obgadamy to jutro, w trójkę. Dzisiaj 
obchodzimy uroczyście nasze spotkanie.

Z surową miną potrząsnął głową.
— Jutro, ojczulku — zaklinała go kładąc 

mu rękę na barkach.
— Jak to będzie? — zaczał. pomijając 

jej prośbę — chcesz ze mną wrócić do Ber­
lina?

Zmieszana, jednak pozornie opanowana, 
zsunęła ręce z jego barków i spojrzała w 
dół.

— No więc?
— Ja... tak to nagle przyszło.
— Przyszło, bo musiało przyjść. — Swój 

lęk, że mógłby powrócić bez niej, ukrył za 
maską filozoficznego spokoju. — Z tym 
trzeba się było przecież liczyć.

— No pewnie — dodała. — Mimo to...
— Co mimo to? Kto cię tu trzyma? — 

nagle prysnął jego pozorny spokój. — Mo­
że ten, z czerwonym trójkątem?

Truda chciała się unieść, opanowała się 
jednak i wytrzymując jego uporczywe spoj­
rzenie, zapewniła: — To nie tylko August 
Burscheit. Ja tu ieszcze więcej ludzi polu­
biłam i cenię ich sobie. Tej zimy odbudo­
wywałam z nimi stację maszynową. Dwór 
hitlerowskiego grafa Borkheim-Wiesentha- 
’a wyglądał jak pustynia. Przez pierwsze 
miesiące harowaliśmy ciężko i marzliśmy 
orzy tym. Wielu nie przetrzymało tego. 
'.'Iaj gorsze już poza nami. W następnym ty­
godniu przyjdą maszyny. Na jednej z nich 
będzie siedział Hansgeorg. Zaraz rozpocz- 
oą się roboty wiosenne... — jej wzrok ze­
ślizgnął się z jego oblicza. Potem rzekła 
dobrze mu znanym z dawnych lat płaczli­
wym tonem skargi: — Co mam robić? Po­
móż mi!

(Ciąg dalszy nastąpi) (52;

Jeszcze 1000 metrów i wydaje się, 
że Bedyński i Lasak rozegrają 
finisz między sobą. Nagle z go­
niącej grupy szalonym szpurtem 
wyskoczył do przodu młody re­
prezentant Górnika Czarnecki. 
Minął on prowadzącą wyścig 
dwójkę i świetnym finiszem 
pierwszy minął linię mety, wy­
przedzając o 8 sekund następne­
go kolarza. Na 4 miejscu przy­
był przodownik wyścigu (o 13 se 
kund za zwycięzcą), a 19 sekund 
za Czarneckim przybyła duża 
grupa, w której byli m. in. Ha­
dasik, Bugalski, Więckowski, 
Chwiendacz i Zdunek, 23 sekun­
dy za zwycięzcą przybył Wójcik.

2 bm.' kolarze odpoczywają w 
Zakopanem. W piątek ruszają na 
trasę VI etapu Zakopane—Biel­
sko (146 km).

A. Skotnicki

Ma trasie
Kraków — Zakopane

Jerzy Czarnecki nie jest po. 
stacią nieznaną w naszym ko. 
larstwie. Młody, 20-letni zaiood 
nik stalinogrodzkiego Górnika 
zaliczony został niedawno do 
kadry narodowej. W górskich 
mistrzostwach Polski, na tej sa­
mej trasie co w środę zajął 
trzecie miejsce. Smukły, przy, 
stojny blondynek (zajmujący 
po zwycięstwie w Zakopanem 
8 miejsce, wyprzedził m. in. Ha 
da sika, i Lasaka) świetnie umie 
jeździć po górach.

Wspominając o wyczynie 
Czarneckiego nie wolno nam 
zapominać, że na tak ciężkim 
etapie górskim duże możliwości 
objawili też inni młodzi kola­
rze. Na przykład miody 
bydgoszczanin — Jarzączka z 
Kolejarza przybył w czołowej 
grupie tylko o 10 sekund za 
zwycięzcą. W tej samej grupie 
byli mało dotychczas znani ko­
larze chorzowskiej Unii — Ed. 
ward Próba i Mieczysław Woź. 
niak.

IV ubiegłym roku w X TUy- 
ścigu Dookoła Polski zarzucano 
naszym czołowym kolarzom, że 
na niektórych etapach „wozili" 
się, to znaczy, że nie wykazy­
wali rhaksimum ambicji by m- 
zyskać najlepszy czas. Obecnie 
losy wyścigu potoczyły się zu. 
pełnie inaczej. Chociaż brak 
jest 7 kolarzy kadry narodowej 

3 joo joó i wyniki uzyskiwane na etapach 
' są doskonałe, a walka niesły­
chanie zacięta. Przekonał nas 
o tym najlepiej rekordowy etap 
Kraków — Zakopane. Średnia, 
szybkość SĄ km/godz. uzyskana 
w górach przez tak wielu za­
wodników, w tym. blisko połowę 
młodych, utwierdza nas w prze 
konaniu, że średnia poziomu 
polskiego kolarstwa znacznie 
wzrosła.

W klasyfikacji drużynowej 
po trzech etapach przewaga ko­
larzy wojskowych jest bardzo 
znaczna. Zwraca uwagę' dość 
daleka lokata gwardzistów, 
którzy jednak z etapu na etap 
jadą lepiej.

2.59.44
2.59.52
2.59.55
2.59.57

3.00.03

WYNIKI
1 Czarnecki (Górnik)
2. Bedyński (CWKS)
3. Lasak (Gwardia)
4. Wiśniewski (CWKS I)
5. Jarząbek (Gwardia I)
6. Hadasik (Unia)
Miejsca 7—15 w identycznym

czasie 3.00.03 zajęli: Waliszewski 
(CWKS I), Jarzączka (Kolejarz), 
Bugalski (CWKS I), Więckowski 
(CWKS I), Próba (Unia). Zdunek 
(Start), Woźniak (Unia), Króli­
kowski (Start) 1 Chwiendacz 
(Górnik). 16. Wójcik (CWKS I) 
3.00.07.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
1. CWKS I 9.00.03, 2. Unia — 

9.00.11, 3. Górnik 9.01.59, 4. Gwar­
dia I 9.01.59, 5. CWKS II 9.03.58, 
6. Kolejarz 9.04,17, 7. Gwardia II 
9.08.46, 8. Start 9.10.03, 9. Ogniwo 
9.11.15, 10. Włókniarz 9.26.45.
KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA PO TRZECH ETAPACH

1. Wiśniewski 11.24.53, 2. Bugal­
ski 11.27.22, 3. Więckowski —
11.27.29, 4. Wójcik 11.35.54, 5. Szó- 
stak 11.36.07, 6. Królikowski —
11.36.35, 7. Chwiendacz 11.37.06,
8. Czarnecki 11.41.58, 9. Hadasik 
11.42.59, 10. Lasak 11.43.05.

IPWWSW SM ist (zostteua

Sztafeta polska w finale
Oisjmkcwa i Mihtikiel pobiły rekordy życiowe
Drugi dzień pływackich mi­

strzostw Europy rozpoczęto eli­
minacjami na ioo m st. grzbiet, 
kobiet oraz eliminacjami sztafet 
4X200 m st. dow. mężczyzn.

Polki Gellner-Olejnikowa i Mil. 
nikiel, mimo że pobiły swe rekor 
dy życiowe, odpadły z rozgry­
wek. natomiast nasza sztafeta 
ustanowiła rekord Polski i za­
kwalifikowała sie do finału.

Pierwsza startowała Gellner- 
Olejnikowa, zajmując w I serii 
trzecie miejsce i bijąc czasem 
1.19,0 swój rekord życiowy. Mil- 
nikiel startowała w serii V. Za 
jęła ona również trzecie miejsce 
1.19,5.

Najlepszy czas w eliminacjach 
uzyskały Holenderki Wielema — 
1.14,1 i De Korte — 1.14,2. Miej­
sca w finale zdobyły również 
Schmidt (Niemcy zach.) — 1.16.2, 
Symons (Anglia) — 1.17,3, Ligo- 
rio (Jugosławia) — 1.17,7. Hu-

nyadfi (Węgry) — 1.18,1, Andró 
(Francja) — 1.18,3 i Novak (Wę­
gry) — 1.18,9.

REKORD POLSKI W SZTA­
FECIE

Sztafeta nasza w składzie 
Gremlowski, Lewicki, Mroczków 
ski, Tołkaczewski pobiła rekord 
Polski na dyst. 4X200 m st. dow. 
9.04,4 i zakwalifikowała się do 
finału. Zespól polski startował 
w pierwszej serii razem z silny­
mi sztafetami Szwecji i ZSRR. 
Zwyciężyła sztafeta Szwecji 
przed ZSRR. Polacy zajęli trze­
cie miejsce i z czwartym czasem 
dnia zapewnili sobie start w fina 
le. Pokonali oni m. in. zespoły 
Włoch i Niemiec zach.

W finale startują: Węgry — 
9.00,2, Szwecja — 9.00,4, ZSRR — 
9.02,8, Polska — 9.04,4, Francja 
9.05,2, Włochy — 9,05,8. Anglia — 
9.08,7 i Hiszpania — 9.09,2.

Kajakowcy
Czechosłowacji
w Paznasiia
Sekcja Kajakowa WKKF 

w Poznaniu otrzjunała pole­
cenie zorganizowania mię­
dzypaństwowego spotkania 
kajakowego Polska — Cze­
chosłowacja, które odbędzie 
się w dniach 5 i 6 hm. na je­
ziorze Rusałka. Składy na­
szych reprezentacyjnych ze­
społów ustalone zostaną w 
najbliższych dniach, (p)

Pierwsze s ołkanie
łuczników polskich

z reprezentacją CSU
Pierwszym po wojnie wystę­

pem międzynarodowym polskich 
łuczników będzie spotkanie z 
CSR w dniach 4 i 5 bm. w Mo- 
ravskiej Ostravie.

Drużyna Polska wyjechała w 
środę wieczorem do Pragi.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10885

T eatry

OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI - g.

19 „Żywy trup" 
TEATR NOWY - g 19

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - g. 19 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTW TEATR AK
TORA I LALKI - g 
16.30 „Kotek upar. 
ci u ctpk **

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny 

PAŃSTW TEATR W
GNIEŹNIE-

Rawicz — „Trafił swój 
na swego**

Ktna

APOLLO — nieczynni 
BAŁTYK - g. 14. 16

18 i 20 „Zagubione 
dzieciństwo" (ang. — 
od lat 16)

1UZA - g. 11 „Opo 
wieść o prawdziwym 
człowieku" (radź — 
od lat 12). g. 16, 18 i 
20 „Tragiczny po 
ścig" (włoski — od 
lat 18)

RIALTO - g. 14, 16 
18 i 20 „Preludium

Ct>GDZIE*KIEDk!
sławy** (franc. — od 
lat 18)

WARTA - g. 14. 16,
18 i 20 „Zwycięski 
powrót" (radź. — od 
lat 12)

MINIATURKA - ul. 
Chełmońskiego 21 — 
g. 18 i 20 „My urwi. 
sy“ (franc. — od lat 
14)

LETNIE — g. 15 „Mały 
partyzant" (czeski — 
od lat 12). g. 17 i 19 
„Pomysłowy sprze­
dawca" (węg. — od 
lat 14)

fUNAK — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Piątka z uli. 
cy Barskiej" (polski 
— od lat 12)

UNO W PARKU IM. 
STALINA - g. 20 
„Fanfan Tulipan" 
(franc. — od lat 18) 

’1AST — g 18 i 20 
„Mały przewodnik" 
(radź. — od lat- 7) 

USZCZYKOWO — g. 
17.30 „W cyrku" (poi. 
ski — od lat 7), godz.
19 30 „Ostatnia bi­
twa*' (chiński — od 
lat 18)

LASEK — godz. 19.30 
„Tosca" (franc. — 
od lat 18)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Rzeźby 
w Pałacu Luksem­
burskim**

<aclio
PROGRAM II —

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6. 7, 7.50, 12.04, 
13.10. 14. 17.30. 18.15, 
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40, 6.37. 7.15, 
8.25 — poranna, 12.10
— rozrywkowa 12.25
— na swojską nutę.
13.35 — koncert soli­
stów. 15 — serenada 
na ork. smyczkową i 
dwa rogi, 15.20 —
koncert rozrywkowy. 
16 (P) — zespoły so­
listów w operach, 
16.50 (P) — radziec­
ka muzyka rozrywko 
wa, 17.40 (P) — utwo 
ry na fortepian, 18.20
— koncert krakow­
skiego chóru P R.
18.35 — L. van Beet-

hoven: — Kwartet 
smyczkowy nr 1 F' 
dur, 19.35 — melodie 
fortepianowe, 19.50
— radziecka muzyka 
ludowa. 20.40 — ta­
neczna. 22 — koncert 
symfoniczny. 23 10 -~ 
c. d. koncertu, 23.30
— taneczna.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 5.35 
(P) — co dzień przy­
nosi, 6.15 — dla na­
uczycieli — pog.. ?
— dla młodzieży 
szkół podstawowych, 
12.45 — dla wsi, D 
(P) — z mikrofonem 
przez wieś, 13.15 —. 
opowiadanie Wł. Or' 
kana pt. „Lis", 14.10 
i 14.30 — szkolna, 
15.50 — aktualny re­
portaż krajowy. 16.30 
(P) — aud dla dzie­
ci pt. ,,W pierwsze 
dni", 17 — z życia 
Związku Radzieckie­
go, 17.55 (P) — and. 
dla świetlic, 19 — mu 
zyka i aktualności. 
19.25 — radiowy, klub 
racjonalizator.. 20 20
— szkic Alfonsa Dau­
deta pt. „Turgie­
niew", 21.50 — aud. 
aktualna 23 — felie-


